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włoski podsekretarz stanu 
wyjechał do Turcji, celem 
nawiązania stosunków mię 

dzy ltal)ą a Turcją. 
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słynny oszust amerykań­
ski, stale w pooledzfałek 
przed sądem, oskarżony 
o oszustwo na kllkadzie· 
siąt mlljonów dolarów. 

Morderca. żony w Pabja.ntcach otruł sie 
w chwili · g!ly policja osaczyła dom,- w którym .się okry wał.­

Zonobójca walczy ze śmiercią w szpitalu 
Łódź, 9 czerwca. puszczając swego schronienia od kilku Nad ranem majątek Potaśnia został W stanie bardzo groźnym o(lwfe-

(Ig) Przed kilku dniami „Express" dni. Chciał przeczekać okres gorączko osaczony przez policję. Pietrzak zro- zJono go do szpitala. Ujęcie zbrodnia. 
doniósł o potwornej zbrodni żooobój- wych poszukiwań, by następnie wyje- zumiał, że Jest zgubiony. . Wydobył rza w tak niezwykłych okolicznościach 
stwa w Pabjanicach. W polach miej- chać. przygotowaną truciznę i wypił ją. wywołało niezwykłą sensację. 

skich znaleziono trupa 28-letniej Jan iny lliiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Pietrzakowej, zamordowanej w bestjal 
ski sposób przez męża. 

Zbrodnia dokonana została z tego 
powodu, iż Józef Pietrzak chciał się o­
żenić ze swą kochanką, a ponJeważ żo-

na nie chciała mu udzielić rozwodu - w dniu wczora]szym złożono jeszcze 7 protestów 
zwabił Ją podstępnie, pod pozorem po· I · - · 
godzenia się z nią na przedmieścia i . Łódź, 9 czerwca. . 1 lenia na ręce glównei komisii wybor- Złożono wczoraj 5 zażaleń i dwa 
ta a polach po' odurzeniu jej alkoho· (i) \Y'czoraj wieczorem bvłv. w d_al- 1 czei, pr~~ci~~o wynik~m wvborów do protesty wyborcze, dla siedmiu okrę-
) m n 1 j .' d ć t Ii 1 szym ciągu składane protestv 1 zaza- l rady m1eisk1ei w Łodzi. gów wyborczych. Ponieważ przed-
em, zaczą e1 za awa s rasz we c osy wczoraj złożono już jedno zażalenie i 
nożem w głowę i piersi. jeden protest, w ten sposób, 7. wyjąt-

P0ie~~a~0~~~e~i~ ~f~o0~~;~:~:c~';; Spotkanie ·Hitlera . Z l'IUSSDlinim ~;mm~j~~f~f ~~s\~1~ ~~k':!~fb'ni~::; 
szukiwa!l. policji nie można go byto cto- · · · ma oosdqpii: w Wenecji9 1·we wszystkich okręgach. 

tąd ująć. Rzym, 9 -czerwca. l obecn<>ści Mussoliniego, który wyjechał i Pięć zażaleń złożono ~czoraj dta 
Zbrodnia wywołała w Pabjanicacb (Pat) - W związku z doniesieniami z Rz~u na odp0czynek i bawi pOdObno 1 Okręgów 1, 2, 3, 4 i 8. Złozyłv je gru-

niesamowite wrażenie. Niemal cala lu- paryskiego „E•ceWora" o 11\ającem fil· w Rioci<>ne. PogłOski o małąum rzeko- PY po 300 wyborców z tych okręgów. 
dność gotowa była wspódziatać z poli- koby, n~tąpić w Weneqji spOtkaniu kan.c mo na~ tąpić spOtkaniu Muss<>liniego, zo twi~rdząc, że czynnośej okre~owych 

lerza Hitlera z MuSSollnim, zwracają u . stały tu Jedaak pr1y}ęłę ze cepty. k:om1sYl wyborczych były przeprowa-
cją celem ujęcia bestialskiego morder- w kOłach pras<>wych uwagę na fakt nie- · cyzmem. dz<>ne niedokładnie i niez2odnie z ~ 
cy. I dziś nad ranem udato się wresz- gutaminem wyborczym. 

cie odnaleźć jego kryjówkę. Okazało N1·ezwykJa traged1·a małz· eńska Mianowicie w nied~ele w godzł-
się, że Pietrzak ukrył się w potach ma- nach popołudniowych, gdy wvczerpa-
jątku Potaśnia pod Pabjanicami, nie o-, Zona dowiedziawszy się, iż mąż ją zdradza napiła się ne · zostały drukowane kartki wvborcze 
-------••1111111111111111111~~' d t t I bój a nie można było zamówić w drukar-
!iillllllllllllllHlllllllllll!lll!llll!llllllllllllllllllllllllllllllll1lllllllllll!lllllll ena ura u w ce u samo czym niach innych, rozdawane były wYbor· 

Lódź, 9 czerwca. końcu dokonała przykrego dla siebie com kartki odbijane na hekto2rafach. 

S dł z autobUSU ·(ig) Wczoraj w późnych godzinach odkrycia. Okazalo się. że mąż Ją zdra- Mimo, iż regulamin wyborczy przewi· 
pa wieczorowych na ul. Wilanowskiej ro- dza, że ma stałą kochankę. u której SPe duje, że kartka do g!osowania może 

i doznał powatnych ran zegrała się tr,agedja rodzinna. dza wszystkie wolne chwile. być odbitana mechanicznie albo pisana 
Lódź, 9 czerwca. W domu przy ul. Wilanowskiej 20 Na tern tle pomiędzy małżonkami ręcmle _ komisje kartki te uniewaź-

" F . k k' . _ _j ł mieszka małżeństwo Tkaczów. Żona zaczęły wynikać kłótnie. a nawet a- nify, skutki·em czego wYnik wvboro·w 
(i ~J N a ul. raiilc1sz ańs 1e1 :ouM"z. Y J - Tk · 

się ~czora~ niezwyddy wypadek Ulicą anbmat aczowaSJefst młoda ZO-Ietnią wantury. . i • tde odzwierciedla Istotnego dosowa-
b b d k ł d ko ie ą, mąż zaś te an iest starszy od Wcz.oraJ w eczoriem, mąż 1ak zwy- nia. . . 

J• e'chał auto' us ar zo wvso o za ai o· k'Ik 
niej o · 1 a lat. kle pózno przyS1ledl do .domu. Pomię- z powyższych względów wyborcy 

wa!J~ ład'lllllkach, na sa.meij gól'lZe, sie- Bezpośrednio Po ślubie Tkaczowa ~~Y małżonkami doszło znów do ~y- Proszą p, wojewodę, by na Podstawie 
dział Stanisław Orlilkowslki, piilnlUljąc pa· zaobserwowała, iż zachowanie się mę- SJi. A wówczas zr~Z11>aczona kobieta j art. 42 ustawy samorządowej unieważnił 
czek, które były źle związane. ża w stosunku do nie) uległo dużej wybiegła z mieszkania i w bramie do- wyniki wyborów w powyższych okrę-

. 1 oto w p·ewnym momende, na ulicy zmianie. Przychodził on do domu coraz mu, w którym mieszka wYPłła ()Ował· ~ach i zlecił komisjom wyborczym raz 
rozległ się krzyk. Autoibus zaikzymano, P~źn:iej, Często podcbmieJonv. a na wy- ną ilość denaturatu. Jeszcze przejrzeć kartki, zliczyć Je i 0 _ 

wołając, iż 51padł z niego jakiś człowiek 7 mówki żony nie reagował zupełnie. I W stanie bardzo grotnvm od wie- głosić wyniki 7 godne z ilstotnym sta-
Cóż się okazało? Na ul. Franciszkań- Tkaczowa, chcąc się przekonać co ziano ją do szpitala. nem rzeczy. 
skiej przeciągnięte były na znacznej wy- robi jej mąż, zaczęła go śled?:ić i w Poza teu1i zażadeniami dwa protesty 
sokości druty, t>rzy p0mocy których ziasoonicze zgłosił komite·t wybo·rczy 
przed paru dnia.tii1 umajano ulicę zielenią blolku sJonistyc·znegio, w okręgach vn 
Orlik<>wski nie zauważył drutów, nie na-

1 
i IX. W protesta1ch tyich piszą wy bor· 

chylił się i został zmieciony z autobusu. 23· ·- 20· -grosz' y· ·cy, iż w drniu gtosowandia silne bojówki 
Uległ on p.rzytem tak poważnym obra nr. partyjne ustawiły słę w p0bliżu lokali 

żeniom ciała, że musiano go odwieźć do • obwodowych komisyj wyborczych i 
szpitala zaa>asow~. gwałtem oraz przemocą niedopuszczały 

Przygotowania 
do wojny na Wschodzie 

Londyn, 9 czerwca. 
r Isma angielsikie zamiesz.czadą sens•a­

cyijne wiadomości, na temat przygoto­
wań Rosji do wojny na Dailetfoim Wscho­
dzie. Ofice,rowie statJkiu amigielskiego 
„Ashby", który byił we Władywostoku, 
SJtwiedzaią, że miastó to przepełnione 
wo~JSkiem i marynar1ką woienną. Dzies[ąt 
kii okrętów sowieckich przybywa z Mo­
rza Czarnego, pirzywożąc broń i amuni­
cję, Móra zosfa~e wyfadowana. W ubie­
głym miesiącu, ptt'zeleciało nad Władywo 
stoikiem około 200 samoilotów woiennych 
i hydroplanów. KHkaJuotnie przecią.gały· 
przez .miasto kolumny czoł.2ów ii wo7.ÓW i 
pancernvch. l Numer 

A 

Niepokój na wYchodźctwie. W mrokach 
wiekuiste) nocy. Start balonów w · War­

szawie. Papier robi się„. z wódy. Kanał 

Bałtycko-Białomorski. ,,Mój najdroższy" 

- {listy miłosne}, bogaty dział lite­
racki I wiele innvc~ 

uiniE:isz:v ..PANORAMY" ]Jłączony będzie bezpłatnie do 
niedzielnej' „Republiki"• 

do nich· wyborców. uniemożliwiając im 
spełnienie ich obowiązku obywatelskie­
io. W ten sposób nie mogło głosowa~ 
wiele tysięcy wyborców w tych okrę· 
gach, co przesądził o rezultat wyborów. 
Protesty podają dokładne nazwiska i 
ad!'esy świadków, mogących stwierdzić 
to okollczn<>ść oraz nazwiska i adresy 
osób poszkodowanych. 

Wobec :po.wyżs•zeg·o Gromitet Qrnz wy 
borcy pros·zą p. wojewodę, <l!by na pod­
stawie art. 44 regulaminu wyiborczego 
unieważnił wybory w okręgach VII i IX 
i zaTządził w tych okręgach -- wybory 
uzupełniające. : . 
w~ ten sposób <l'o tej chwili złożono 

1;8Ża'lenia nieważności i priotesty aaa o­
kręgó.w 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 9. Dziś 
w t,ośtattTiim diniu, mają -być zg:loszcne 

' ).eszdz.e ~ da~sze p.110testy: · 
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Dlaczego angl1cy u .. lelbiajq swa królow~?1

N:1;;r;;;BU~~żczyzna 
Niezw.ykła prostota i sk omność pierwszej lady AnglJł. - urowa na włd~k małej ą-łów-

obyczajowoś~ I ztywn e remonjał n dworze angielskim kl ą1emo":lęc1a ~ 

'.J'rolti€zne przezu.:ie hsi•Znu l'larg poczynan!:ij!:O o!~~~ę patrzec 
~ " !>AM MIRA 4 W LODZI: Adres Pani zo• 

(z) Królowa angielska obchodziła moźttwoścfą wstąpienia na tron angiel- · ro dzieci. stame przesłmy wraz z inną korespondencją, 
· przed paru dniami 67-ą roczni~e swych ski. Dzięki temu otrzymata ona wycho- Gdy wreszcie książę Yorku zostat jak tylko 6w Pan nadeśle sw6J adres do wla· 

urodziu. Królowa Mary przyszła na wanie, jak każda młoda Panna z mie- królem Wielkiej Btyta:nti i para królew- clomOścł redakcfi. 
_ świat . w tym samym pokoju patacu Ken· szczańskiej rodziny. ska sprowadzita się do pałacu Buking· „MILA ŁODZIANKA". Powinna Pani oczy„ 

stn~ton, w którYill qjrzała ongiś świat· Matką .jej była młodsza córka ks'ię-1' hatn, rozeszła się w kofa.ch dwo,rskich wiście swoich rodziców powoli do wszystl,kgo 
10 .dzienne królowa W·i!ktorja, Na chrzcie cia Cambridge'u, Mary-Adelaida, zas pogłoska, że dla wszystkich bohaterek przygotować. w rade jed11ak napotkania na 

· otrzymała ona imiona: Mary·Augush- ojcem rycerski 1k1siążę węgierski. Ro- ! proc·esów rozwodowych i music-hallów, ka:tegorycz·ny sprzeciw 1. zdenerwowanie, niech 
_Lud•.viga-Paulina-K1audyna-Agnes, lecz dzina przyszłej kr.ólowy angielskiej mie l nawet gdyby pochodziły one z najbar- Pani przerwie rozmowę, a nawiąże ją pOł"az wtó-

-ć bliscy od najwcześniejszego dziecif1: szkala w Anglii, a następnie kolejno w 1 dziej artystokratycznych sfer, . dostęp ry dopwro. po upływie dłuższego czasu, pi:zy­
; stwa aż do tej pory nazyWają ją po- Szwajcarji i Włoszech. Królowa zna do dworu będzie zamknięty. 1stotnie, najmniej po upływie kilku miesięcy. Jeżelf i 

Pr-ostu Mary. dobrze język francuski. niemiecki I wło- w ciągu 24-ch lat dwór angielski był ta druaa rozmowa wywoła taki sam efekt, nie 
Jest to typowa angielka, zarówno ski. uczyła · się śpiewu i gospodarstwa wzorem Purytanizmu obyczajów I ce-- traclć na9iei, ale przerwać dyskusję znów na 

<Z Wyglądu, jak i chara:ktern. Z pałacu domowego. remonjału. jalHś czas. W ten 'sposób przekona Pani rod.zi-
swego stworzyła typowe przytulne . „ho- W mł.odości księżniczka Mary prze- Mimo podeszłego wieku królowa Ma ców, że dei;yz)a Jef jest niezmienna, że nie jest 
me", w którem synowie jej i córki oraz żyła tragedję. Była ona za'ręczona 2 ry -przejawia niezwykłą żywotność i jut Pan1 dzieckiem, które nie wie cze!f.o chce 

· wnuki . zbierają się pirzy wspólnym sto- ks'iędem Clarence, starszym synem energję, Wstaje o godz. 8, a o 9 je śnia~ i, że u"2ucie Pani jest ~a..'lt silne, u potrafi prze­
. ię, jak każda przeciętna rodzina angiel· księcia Wa!H. Narzeczony jej zmarł je- danie w gmnie calej swej rodzinY· Od zwyciężyć wszystkie przeszkody. Wytrwałość 

. ska. _dnak na: s tygodni przed termtnem ślt1b11. 10 królowa zatatwia kores-pondencję, I w dążeniach zawsze bywa nagradzana i jest 
Angiicy kochają swą królowę, cenią Po up.ływie dwuch lat ówczesny książę czuwa nad calem gospodarstwem pala~ 

1 
uajlepszytn sposobem wal1t1, w czasie której nie 

ją za jej zalety, a przedewzstykiem za Yorku, a obecny kró.! Jerzy, poti,J.ubil I cowem i dobrz.e się orjentuje w zarzą· 1 doł:hodzi do żadnych scysyj. Obydwoje może. 
jej ni~z."'.ykłą skromność! kt~ra cechuje księż~l·CZlkę ~ary. · Cały, nar~d powit,ał I ~zie :vszy~t.~ich ~rólewskich rnaj~t·~ów cle sobie na ten system pm:wolłt, ponieważ je· 
całą JeJ istotę. Podoba 1m się prostota entuz1astyczme ten wybor, c•esząc się. 1 pos1adłosc1. Nie przeszkadza JeJ to steście Jeszcze zbyt młodzi do ma!żeńslwa, a 
tej pierwszej lady angielskiej, która jest ż.e będzie miał ,,prawdziwą królową an· I uczestniczyć w ~elu public~nych ce· 1 przyna)IIlllieJ Pani znajomy, który jest właśnie 
W Jłierws~ym .rzędzie żoną i matką, a gi~l8:k~", ~amiast jakiejś cudzoziemski.el l'!emon!ac,h ! obchodach, czyntć zakupy w wieku pGborowym. ślubu be.z zezw?lenia ro. 
dopiero poznieJ - królową. lks1ęznicz,k1. L 1 odw1edzac od czasu do czasu anty· j dzic6w nikt wam nie udzieU, albowiem usta• 

Ową prostotą i kobiecość królowej Naraz·i e młoda para zamieszkała w 1kwarnie dla uzuPełnienia swych zbfo- wowo jest Pant Jeszcze niepełnoletnia. Zreutą 
Mary przypisać należy okoliczności. że Yorku i spędziła tam 8 lat, w którym to·! rów ·starotytnei porcelany, którą kró- /nie trzeba robi~ takiej przykrości rodiic.om, 

. w intoidości swej nie· liczyła się ona z czasie ks·iężna wydała na świat ośmio- I lowa koJ·ek·c}onuje od wczesnej młodości i ażeby o nafwlltniejszym &woim kroku życiowym 

nowe rośliny wyprodukowane w laboratoriach:~;t~·~~i~~:~=: 
N • . ł k• bó • 1 k • {Ó. ł • • d ' k" • I ni IDD•I rady, lak tylko starać się o ułoi~ie 

1eznane ga UD I Z Z Wi8 W 03 wys 8WJe Wte ens ICJ Waszego tycia możltwie najzgodniej, bez burz 

Wysna dr Mo rea '' st-1·e sa" rzeczyw'"astos' Cl-ą l bałas6w, Tym razem jest Pant monę p<>krzyw-
' ' I" • . . U O ę dz<Joną, ale jest nłę Pani dobrowolnie. Ponieważ 

tSb) Swego czasu wie1Lkie po.rus,zenie gatunki zbóż i kwiatów, które są już roś- skrzyżowaó k1ilka iaatunków roślilll, uzy- Pani ko~ha swe~o m~osi t•nJ Jego 7~ry­
wywoła! fitm p. t. „WySiPa dr. Morea,u'', linaimi t.rwałemi i mogącemi zostawiać skują<: nowe, wspaniałe i niezwykle pięk I' kpi łl lGoderubl• ,egpo • . 0W.~ ehał•Ję ~bęł emb 
J f "lm k tl f t Ł ·b' " k . t an• y Y g.o aru nte ....,c a, nie y o y est to .. 1 , na rę .c()ny na e an a·S' ycz po iso 1e „potoms,two . · ne , w1a• y. . t . ł t . . 'ak b . al . 

· 11eJ· po,w1'es·,..,,1· Wells·a. Bo·ha·fe,r p·owie.cci P f T h l _,_ · · ł """t Doś iadczenia prof Ts.cher:maksa i przecie ntc a wteJSUgo, I wo eo niez ez„ 
"" " k' ro . ks•: ·e,1ma .. ~s :mrzyzo.wa ~ksz, ~ . k M wd'I 1. . d . "b d . , . " . · 1; no§ci materlalnef, męża opu§cić ł żyć w sepa. 

potrafi przysip:ieszać rozwój roślin i. zwie !e gatt.1111 1 p15ze·mcy, owsa, zyta 1 aszy, s. en ' a na ezą o t'i.aiJ' ar ·z1e1 senisa· „ N t P • . · d h „ t 
rząt, przez co otrzymuje sz<?reg nowych, oŁrzymuj~c now.e, pożywne itatun. ki zbóż i cy. jnych dośw:iacLczeń w d~iedziinie biolo- rac1i. t ~no:6 stę ~

1 mo;e :aw~ z : Y: t ~ 

aiez.nał,ly-oh .. dplad .. w przyrpciaie ga.tun- i<idalt u.iiem rtez9'!-,.oł1.F' })'!wni.a.1 r~łł i są wsitę~ do d.ale.zvch prac w tym : et we~ ua
1 

t =.ndza 
1 

an .Cows 0
,• •d 8

8
pr1Y„ 

-n l!„_„n - O'" ~u;:;,.S ; ł ' 'I 'il' fi\ • • • k' ' d · b ' k' k d ' t ~ T n_ ' ' l1M:Ja n• i..., elna. za 0 
ów. „_ - 'oecnre ' można z ca'. ą &tanO:w- i zbc>ze, Ja .1e posia amy o ecn1ę, rów- ięrun· u na ZWlerzę am1. a1K wttęc, po I któ ""r p . isz to winn st Pani 

·. cz:ością 'Oowiecho.: „ieć, że p.Qm~~WM· els:. ni et '.P"1'W.Stałv . prz:e.d wiekami . w.s•kutek. !XlY'Sł po·wieściowy Wellsa <>kazał się, wdy,. 0d 
1
r•k •~tLpk e, pob -'--~ Pę . """ ,„,„„..,.., „, ·'T'"' ł" ·1 \ l'I'. ~ O. k . · h · • · · l · . 1n I u ac o e arza. :e arz Po z a<W1JJ.111 anz, a 

me oy1 wcli.i.e an.tastyczily, ii ó' m ,s1 rzyzowarn1a pewnyc meznanycn. JUZ l rzeczą rea ą. t 
1 

. .._ ek • J t w dan'""' 
t · d d · kl· · h b · śl' . - v M d 1 cl t ł ewen oa nie I mę .... „ orz nte co es ,-

~ 01-my w pr.z,e e mu ery, w . orel) .ę- o ee.me ro i.n. - AS. en e z; 01a 
11 

wypadku pnyc.zyn11- PrtyznaJę Panł słuszn<>ić 
dzie można two·rzyć żyjące twory. aft <M*fffiik&&ili M 

I 
w tem, ie gdyby dldtcko przyszło na świat, mlłi 

. W Wiedniu <ńworta została obecnie a N • · 

d0kawa wystawił. na któ,rej zrta.jd.u,je się 50. proce' nt m·o'zgu n=- . stole oper:acy1·nym·1=~.=~by„:. 1y";!'~;.";~:W.: '· ~riele niespot~rkanyc:h dotychc~a,s rosUn. Uau · U fa na widok małej główki n1emowlęeu1 poczyna. 
$ą to gatunki, tizyskane drogą eks1pery· • "k k bi b" • ': tMem oktem patn;eć na jego matkę. 
me.ntaln.ą przez uczonych, Mórzy .skrzy- Sensacy1ny wyn1 ryzy ownego za egu c 1rurg1cznego Nr. 100 POZNA:iqczvK w KROTOSZYNIE: 
żowali rorvmaHe ~ahmki rośHn i zbóż. p 'ć di g d h 

(sb) Niecodzienny zabieg ·'ilirurgicz-1 Iem wykrajano 580 gramów masy móz· . Może an wystą~ na ro ę są ową, c .0 • 

lu 1~[;r~!:iz1iTi::a;~fe;:d.f ;~h~!i;~ ny przeprowadzili ostatnio lekarze ·wie goweJ, czyli przeszło póf kllosrrama. :~ te~1ej9y b za~atwić t~ ,spr~wę potubo;ie: 

B I k 'J M d 1 T h <leńscy. Jedna z pacjentek szoitula wie-1· Lekarze z niebywalem zaciekawie- ie wo no . ow!em zmni~JSZBC pracotewn °
1

'W1b 
.i e:- ińa i · s. erzy en, e · sc .e.r· den' sk1'eg·o cierpiała od dłuższego cza-1 niem śledzili stan pacjentki. którą pod- wynagrodzwleni~~lnie nprzetdziwszy gto 0 • m, u 

. ma.ks od 161,at pra<:u1'e 1'u.t nad stworze- , · k n· ~ eu.zawszy usawowo sare1 umowy 
su na i·ak<>ś tai· em ni czą cho. ro be. Leku-I dano tak ryzykownej operacji. O aza- iel ·· ,,,.- . kó .c d . ·T . ' 

niem sztucznych gatunków zboża, a ks. . . ... . . . . . . . . . . b ł ół ł. kl ,, w ce u znuany waru.n w wynasro zem.a. .o, ze 
Men.del n.ad . wyhodowaniem nleznany<:h rze stw1erdz11I. iz na mózgu JeJ wy two~ I lo się, ze mimo, IŻ Y a „p Il: ow ełl! ' ślę Pan ·nie upominał o -r6tnicę przedtem, niema 
dotychczas kwiatów. Do·ty.chczas, wysił· rzyfa się złośliwa narośl. . w P~łnem zna~zen~u. tego sło~~ J;~ istotnego znaczenia, p0nłewat przez cały czas 
ki te nie były uwieńczone powodzeni,em. Stan chorei pogarszał sie stale, wu- d:ak zyłai C~ na1w!Jri{ieJsze łet~e· ' pracował Pan i mógł się tłomaczyć obn~ą przed 
W,~rawdzie n:oż118: b~ło skr;Zy.tować r<>z 'bee czego postanowiono przeprawa- c owywa a s .ę zup e ~orma n • otratą pracy, . 
maite gatunk~1 rośhn, 1edn.a.k t~ie .wxdaw.a dzić operację. Po zdjęciu górnvch ko- ~o uptyw1: tJót godz1nv od .~akof1- PANT. s. w GDYNI: Cieszy mnie bardzo, 
ły one .owocow, a p~ pr.zekw1~1ęc1u, gi- ści czaszki, lekarez skonstatowali, że czema operacJ1 poznawała nalbhzszych że nie poczuw. sfę Pan do żadnej winy w s~o. 
nęly, t:ne ,~ozo.staw;.a1l\·C. po Sf!b1e p;>tom• narośl objęła już całą potowe mózgu. ~krótce przy~zła zupełnie d~ zdrowia sunku do kt6rejkolwł.ek z Pana znafomych .. Nie­
s~wa. Roslmy _te. n.ie miały .na.ren 1 były Niepoddanie pacjentki operacji groziło 1 .mogła chodzić o wtasny~h sitach. Pa- stety nie mogę Jednak dać Pan~ dano~'7e1 od: 
nietrwałe. · Dopiero obecn~·e stworzon-o . iercią aś operowanie mózR:U ·rów· cientka utraciła tylko częsciowo powo· powiedzi, czy to .o Pana chodziło w hso1e Pan1 

sztucznie skrzyżoWane rOśltn.y, które wy 
5!". . ' zróżyło przywrocenia jej ży- nienie oraz częściowo wzrok. Uczeni Linki, otrzymanym z Gdyni. Sądzę, że najlepiej 

dały owoce, Roś~i!ny te przet.rwały d·w~, mez m~ w przypuszczają, że wyjątkowy ten wy- uczyni Pan, poroz11miewaję1: sf.ę bezpośredllbio 
lub trzy J(Okole~ta.' a poten: znowu gi- cia. . padek spowodowany został tern, że ze swoją znaJom-. która może tylko przypodko-
nęły. - WTcs,zc1e 1 te ostat1ue przesllko· W rezultacie jednak lekarze oowzię- jeszcze przed . wycięC'iem chorei części wo równJet efę tak samo nazywa. Jeżeli to rze· 
dł'. zos~ały. us~~ięte. , <;lb':cni': na, wysila· li szybko decyzję i wycięli narośl, usu- mózgu, zdrowe tkanki przeJęły wszygt- czywiścle llst et.o mnie pisała Pana z~ajoma-t.o 
Wte w1ed~nsik1e1 Z1I1a1du1ą się . nieznane wając jednocześnie część móz2u. Ogó- kie czynnoś~i ł dlatego po kunsztow- rnajlcpleJ, Jeżeli lef Pan wytłomaczy, że nie po• 

. . nie pr11,.eprowadzoneJ operacji pacjent- winna czuci •lę pokrzywchoną, ewentualnie pize-.C z y córkil Caruso ·Odziedziczyła głos ka znchowu~ się tak normalnie. P.rosi, jetelt ~le zroząmlała Pona intencje. 

· ue•••••e11° •e00r 0 ~·0~1s•-::•0 . Berlin-nowy lork \V ciągu 5 u~dzin 
(sb) Swiat cały usłyszy ponownie. wyrażał się o kobietach, Jednak w zy- • 

głos C~~sa" - takie jest zdanie Per· ciu jego Jeszcze jedna k_?bieta odegrała 
nando Tanary. Tanara był niegdyś nau- w:1elką rolę. Była nia. Miss Dorota Ben­

. czycielem Carusa i odkrywcą jego ta· jamin, piękna i boga~a amery~anka. 
. lentu. Obecnie taki sam talent odkrył Słyszała on~ ~arusa 1 posta!1ow1ta ~o 

··~on · w jego 16-fetniej córce, Olo~Ji. poznać osobisc1e. Za pośrednictwem zo 
· w najbliższy.eh dniach Glona uda!e .ny Tanary . została zapros~ona na 

· się do Włoch gdzie będzie kształciła chrzciny i wówczas poznała sp1ewaka. 
:swój gtos, zapowiadający s_łę, zdaniem Caru;io był również oczaro:vany. 
fachow;:ów, pierwszorzędme. Tanara Wkrótr.e Dorota ~os~ała je~o drugą 
opowiada że przed siedemnastu laty, żoną i wydala na sw1at Glonę. Car~so 
pierwsza 'małżonka Carusa znajdowała był naprąw~ę szcz.ęśliwy z Dorotą, Jed 
się w . ciąży. Oświadczył ?n jej wów- nak szczęście !o. me trwało. długo. f~ 
czas, że życzylby sobie mieć syna: trze.eh latac~ sp1ew~k zmaił. C:-~~ cor 

_ Nlewi.ast już dość miałem w mo·1 ka Jego odz1edz1czyl~ rzeczyw1.scie t~­
fem życiu -:--- oświadczył Caruso -.. le~~ i potęgę głosu OJCa - okaze naJ-
chcialbym jakieś urozmaicenie. bhzsza przystłość. 

Mimo, iż Caruso z taką · niech~cią 

(sb) Zaikłady Junkers·a w Niemczech sikirzydta.mi. Początkowo samolot wzbirya 
ko1iczą obecnie budowę pierwszego sa- się jak zw.ykły aeiraplan. Na z,n.a1cznei wy 
molotu rakietow go. Według oblkzeń sOłkośc.i można złożyć skrzydła i uruchO­
iniżyin.ie,rów, będzie elft się poruszać z mić rakiety, których siła wybuchowa na 
szybkością 1000 kilOmetrów na godzinę daje sruno}otowi ;,;naczną szybk<>ść. 
i w stratosłuze przeleci z Berlipa do No Po przebyciu w zawrotnej szybkości 
wego JOrku w ciągu 5 godzin. peW1J1ej pn:e.strzen.i, s.krzycLła z111owu się 

Pi-aice nad stworzeniem piet'WSizego ro-zw~jają i aipara.t ląduje, iaJk zwykły s.a­
sa.mC>lotu rarkiet·owego prowadzoM 'były molot. 
już od trzech lat pod ścisłą kontrolą rzą- Poin~eiważ ciiśnie.nie w s•l•rato$ferze ie.st 
du niemieokiego. Zbudowaino wiele mo- minimalne, osiąginięcie wielkiej s.zybko­
deli i wres.zde osiąi,!nięto ma'ks\mum bez ści nie będ.zie przedstawiać trud.naści. -
pieczeństwa. .Sz.czegóły techniczne trzymane są o·czy-

Chodzi o tQ, że samolot rakietowy wiście, w tajemnicy przez rząd niemiP-c· 
musiał poruszać !ię w atmosferze jak sa ki. Jak zbudowano S'kła.dane skrzydła, 
moJot1 a w 1ttatesferze jak rakłeta. Zhu- oraz jaikieq mieszanki. użyte do naipędza­
dow.a:no więc aipaira<t .ze · Sikładanęmi nia ralkiet - nal'.azie niie wiadomo~ 

I 
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Plaże i baseny k~pielowe w Łodzi 
Spragnieni słońca i ·wody łodzianie 

już odczuwali braku rzeki 
• Die będą 

l.ódź, 9 czerwca. Już mamy zaczątek wielkiej plaży na I wypoczynku w dni świąteczne i w WOl· 
Rozwój Łodzi, jako wie1kiego, 600- Polesiu K<>nstantynowskiem. Narazie jest 1 nych chwilach dni powszednich. 

tysiącznego miasta, był doorawdy zdu- ona urządzona zupełnie prymitywnie -I W ten siposób brak naturalnej wody 
miewający. Nie do pomyślenia je~t bo- 1 basen w stawie nie jest uregulowany, ale I bieżącej w Łodzi, zostaje słopn.fowo za· 
wiem, by tak wielki Ośr<>dek fabryczny i niemniej, za.jm!lje ona tak wielką prze· s.pakajany. Coraz mniej dusić się będzie­
mógł wyrOsnąć w miejscu najniniej ku l sbrzeń, że tysiące ludzi będą mogły z te· 1 my la.tern wśród murgw mieiS1kich. Coraz 
temu nieodpOwiednim - zdała od rzeki j go korzystać. Gdy jeszcze zarząd miejski więcej mamy bowiem zielem n.a ulicach 
od wody bieżącej. Wszak a.ni Łódki, ani poczyni tam odpowiednie inwestycje, i w parkach i coraz więce.j urząd1zeń ką· 
jej rachHycznych dopływów Bałuttk:i i otrzyma.my i·stotnie wspaniałe miejsce pie.Hskowych. (i) 
Jasieni nietylko nie można brać pod 
uwagę, ale przeciwnie, starać się nale­
ży, by znikły one c<>rychlej i nie zatru­
wały pOwietrza w dzielnicach, przez kt6 
re przepływają. 
. Tak się jednak stało, że Łódź je.'lt po· 
zbawiona wody. Pomiiaiąc wszelkie inne 
względy - ~dy nadchodzi okres letni, 
łodzianie odczuwaią to bar.dzo dotkliwie 
Podczas ./ldy mieszka6cy innr.ch więk­
szych miast mogą_ w<>lne chwile spędzić 
na plaża!=h. miej~kich, m~ą d.ow<>li zaży· I 
wac kąpteli w ciepłe dnte - w Łodzi by 
ło to zupełnie nie do pomyślenfa. Brak I 
ten zaspakaja.no tłumnemi wycieczikami I 
do podmiejskich !!limianek, które nietyl- I 
k.o były ~so<:e niehiig,ieniczne, ałe po­
Ctl\igały zawsze, każdego roku, wiele 
ofiar w ludziach. 

I .orto ten brak w<>dy i plaży w tod:Ei, 
nie będzie nam już · dokuczał. Osiągnę· 
liśmy w tYlll1 roku tak wiele, że niewąt­
pliwie wszyscy mieszkańcy naszego mia 
sta, którzy nie wyiadą z Łodzi, będą mo­
gli częściowo na miejscu zażywać zdro­
wej i bigjenicznej przyjemn<>ści. 

Pierws.zy basen i plażę na boisku t. 
K.S. mamy już od dwuch lat. Nie wysta•r 
czała ona jednaik Z'll,IPełni-e. Zwłasz-c.za w 
niedziele i święta, gdy wybierały się na 
słonecziko i wodę większe Tzesze łodzian 
trzeba było wa.kzyć o .kawa;łek miejsca 
na plaży, a w bais·enie można było najwy 
żei poruszać się w promieniu pół metra. I 
yq tym roku ot!Zymaliśmy już drugą pia- ! 
zę, w HelenOwJ.e, która .zaspokoi częścio 
wo wymagania łodzian. Czysfa, zmienia-

padają największe wygrane, 
P.adł pierwszy w dziej~ch loterji 

dziesiątki tysięcy osób zdobyło 

PORTUllliłDOBROBYT 
P • f • że ciągnienie I klasy jui 19 b. m. 
amię OJ, że los należy kupit w kolekturze 

W. KAFT AL i SKA ~ott~:ika 
CENTRALA KATOWICE. 

54 
„l'eJ rady uclziali·Cikatdy lyczllwv·I· , 

Listowne zMnówienia ~alatwiamy odwrotnie. 
I 
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f all.a! Tu ~·a-!.. 
PROGRAM ROZGl.OśNJ LODZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, 9 czerwca 1934 r. 

6·30-6.35: Pidii „Kiedy ranne wstafą zo· 
rze", 6.35-6 40: Muzyka z płyt . 6.4Q-6.55: Gim· 
nasł~. 6.55-7.os: Muzyka z płyt. 7.05- 7 IO: 
Ih.ieruuk poranny, 7.10-7.2(): Muzyka z płyt, 
7.20-7 . ~5: Chwi:lka pań domu. 7.25-7 35: Ro.z• 
matfośc1. 7.35-7.40: Od;::zytanie programu n<1. 
drzńeii bieżący. 7.40-11.57: Przerwa. 11.57-12,03: 
Sygnał czaw z. WJJ.rezawy Hejnał z Krakowa. 
12.03-12 OS: \Yruadomości meteorologicz.ne, IZ.OS 
-12.10: CodZ11enny Pne.glą,d Prasy Polskiej. 
12.10. 13,()(l, Koncert zee.połu Zygmunt.a Grt'sS· 
mana. 13.00-13.0S. Dziennik po<łudn 'iowy. 13 os 
-14.00. Muzyika popularna (płyty). 14.00-14.05 
Wiadomości o eksp<>rcie pol&kim. 14.05-14.10 
Komunfilc'8Jl Izby Przem. Hlllllldl. w ł.o&i. 14.1~ 

16.00. Przerwa. 
16.00-17.00. Muzyka leJQka Wykon81Wcy: orl<ie­

stra pod dyr. Ta<ieu&ut Sygietyński-ego i 
Xenia Grey (pio9enki). 

17.00-17.25. SłuchO\\iS1ko dla młodzieży p. I. -
,,Echa leśne" - pg. Żeromskiego, 

17.2$-17 40. Odczyt reH1Hjny z okazjj o'twarcfo. 
I k0111gresu Eucharysity~nego wygł. k$. dr, 

I W.llJI'}'ńslkd. (Tr. z Kra.kowa). 
i7.40-t8.0Q. Albert Sandler i jego orkil?Mra -

I (płyty). 
18.0Q-18.15 „Co oz~ć" - Feljeton lbteraoki. 
18.15-18.45. KOl!l'cert kalllleralny. Wykonawcy: 

Ta.deuSIZ Si.ule (akrzypce), Ja.n Ro1.kowski 
(altówka) i Bronisław Ciiechańskj (kontra· 
bas). 

18.4S-1 B.55. Poga.danka. 
18 55-19.00: RepertuaT teaic6w i komunikaty 

I łó!Wkie. 
, 19.00-19 JO: Roz.mailtośei. 
' 19.)0-19.15: Odczytanie programu na dziefl u· 
: stępny, 

19,15-19.40 Pl<01Se111kl w wyk. Janiny Roma· 
I n6wny. 
!9.40-19.50. Muzyka (płyty), 

• 19.50-20.00: Wiadomośd s.po·rfowe, 
2Q.Q0-20.30. Koncert chopi.r.owski w wYk. Z. 

Rabcewiiczowej. 
20 30-2().40. Muzyka (płyty). 
20.40-21.00. Koncert w wyk. <>rkj~try i Afliloni 

Gołębi.owski (teno.r). 
1 21.00-21.02: Transmisja z Gdyni. Trąbka i cap­
i strzyk Marynarki Wojennej 
'2'1 .02-21.12. DzjennLk wjeozorny~ 
21.12-22.0Q. Kon.cerl t!lll.1-zyki lekki!ej, Wykooa"A"-

i cy: orki.e1;tra 1'. R. pod dyr. Stanisława Na· 
' wrota i Stefan Witae (tenor). 
22.o0-Z2 10. Poga.danka. 

' 22.10-1.QO. Koncert życzeń. 
W prrzerwie: o godz. 23.00. - Wl.ad·omo• 

śoi meteOJ'lolo~jcz.ne dla komunikacji lolnl· 
czej i komunika.t polkyfny. 

DZlś SŁUCHAMY. 
18.2~. WIEDER, „Walkirfa" - opera Ryszarda 

1 , . Wq (tr. z Opery ł!ańatw1nvcj) , 
20.00. PARYŻ. „Robert Maeaire" ...- opera · ko· 

' mic:zna M. Berthomieu•go. 
20,15. SZTUTGART. ,,Annerl" •- lfoJne•fa mu• 

na codziennie woda w basenie, pozwe>li 
zażyć wszystkim roz;koszy ką.pielowych 
w gorące dnie letnie, a obszerna plaża, 
aż nadto umożliwi opalanie się na słoń­
cu, nie gorzej, n.iż w mieascowości nad­
morskiej. 

I zyczna K. Emmela. 

-------------~------------------~1·~~M~~-~~~~ berto GJordano, 

6wałtowna burza nad pow. świeckim Dokąd Póiśc wieczorem? Na tern w.sza.k'.że ~E!l!lzcze nie konie·c. 

llllllll!ll!'1'1!i!il!l ill!lllHlltttttlllll!lllllllllllllllllllllllllll l!llll ll llll!l ll ll!l 

Pociąg popularny 
do Warszawy. 

Dzię~i usilnym staraQiom tutejsze­
go oddziału Wagons-Lits Cook wyru­
sza w niedzielę · po przeszło oółrocznej 
przerwie pierwszy pociąg popularny 
do Warszawy. Uczestnicy wycieczki 
do Warszawy będą mogli bvć obecnq 
na międzynarodowych zawodach 

Pioruny wznieciły szereg pożarów TEATR l't\IE.JSKI: - Dziś „Zbrodnia I kara''. 
TEATR POPULĄRNY !Ogrodowa 18): - Dzil 

świecie, 9 cze.rwca. I We wsi Fletnowo piorun uderzył w o godz. 8.30 „Kobieta, wino, dandng''. 
. (cd) Nad ś:v:ieciem i 'f?Owiatem świ~c stodołę rolnika W. Wałosza, która spło- TEATR LETNI (park Staszica). Dziś przedsta­

k1m przeszła niezwykle silna burza z p10 i1ęła wraz z martwym ililwentairzem. l(~':::!~ia n.i.~~ 0~~t!~ty?.. godz. 9-ei wiecz. 
runami. W miejscowości Święte w zabu- 1 W Drzycimiu piorun. uderzył w stóg ŻYD. TEATR KAMERALNY (AI. 1 Maia .Zl: -
dowalilie irolnika I. Woźnickiego uderzy- ' sromy, który równfoż spłonął. Dziś o godz. 12, 15, 4.30 i 9.30 „Przy<:zyna". 
ly cztery J)iornny, które wznieciły oo- I Spadł również grad wielkości faja z Turkowem i D. Blumefeld. 

, TEATR ROZMAJTOśCl (Cegfelntana 27) Di:iś, 
żar. gołębiego. o godz. 12-e! „A chasene in sztetł" , o godz. 

27 RODZIN REEMl6RANTóW POLSKICH 
wróciło do kraju wskutek redukcji w kopalniach 

francuskich 

4.30 „Spiewiik ulicy", o godz. 9.30 „A cha­
sene ln sztetl''. 

K I N At 
CASINO: - „tle kochana 
GRAND KINO: - „Droga do szczę&:la'•, 
MUZA: - „Swiat bez mężczyzn". 
ROXY: - „Ziemia pragnie". hippicznych o wielką nagrode P. Pre-I 

zydenta Rzplitej oraz na wvścigach 
konnych. Cena biletu kolefowego w Katowice, 9 czerwca kich. 
obie strony wynosi zł. 10. Zaznaczyć Przez odcinek gran'cz.ny Redensblick Pr.i:ed kilku miesiącami z powodu po· 

CAPITOL: - „Człowiek, który ukradł serce". 
CZARY: - „Isk or''. 
CORSO: - I. „Banda Boł>ula". II. „Morderca''. 
PRZJiWTOSNI.E: - „Cesarzowa i Ja". 
SŁONCE: - I. „Front Zachodu", II. „6 tygodni należy, że miejsca w pociągu będą nu powróciło do Polski 27 rodzin reemigran gorszenia się sytuacji w przemyśle węg­

merowane tak, że wszyscy uczestni- tów z Francji. Reemigranci byli zajęci lowym zostali zredukowani i iako uciąż­
cy wycieczki będą mieN zapewniony przez dłuższy czas w kopalniach francus liwi ObcOkrajowcy wydaleni z kraju. 

::i~ł~~~ip~~[;;;~i~r:~·;~~;~ 7~55Ł~~ Bestjalsko zmasakrowali meia i ojczyma 
wśród apaszów". 

RAKI.El A: - „Csibi". 
SZl UKA: - ,;!(rólowa SZY'ł>kości'', 
PALA CE: - ,rension-Hotel". 
METRO: - „Ożeń s!e zemną", 
ADRIA: - „Ożeń się zemną". 
OSWIATOWY: - I. „Kabiria", II. „Noce por­

towe''. no z dworca Fabrycznego. ~owrót ~ Zbrodnicza matka i syn skazani na więzienie 
Warszawy o godz. 21.55. Zap1sv przyJ 
muie w ciągu całego dnia dzisiejszego I Nowy Sącz, 9 czerwca ł giem, dokonane na 060bie nieiakiego Pio Nlez· wykłe samob1i.1•stwo 
biuro podróży Wagons-Lits Cook, ul. Głośne było w lutym r. b. bestjals.kie tra Krzysiaka, 70-letniego górala przez U 
Piotrkowska 64 tel. 170-77. morderstwo w Cichym pod Nowym Tar· jego żonę i pasierba, Józka. 1 Tarn. Góry, 9 czerwca. 

Zbrodniarze uderzyli Krzysia1ka cięż- W niezwykły sposób odebrał sobie 

Zywcem zasypani w studni 
Wskutek oberwania się sciany jeden robotnik zabity, 

drugi ciężko ranny 
Jasło 9 czerwca. wała się dalsza część rozwalonej ściany 

Michał Mijała i Pawel Świstak pra· grzebiąc pod gruzami znaldu)ących się 
cowali u Teofila ~wistaka w Bieżówce w studni ludzi· 
pod J asiem przy wydobywaniu betonu Sąsiedzi w yszli z katastrofy cało. 
ze studni. Ze studni wydobyto ciężko rannego Świ 

Podczas tei pracy, oberwała się bo- staka. k tórego przewieziono do szpit& 
czna ściana strn1ni, zasypując robotni· la, Po kilkugodzinnej pracy znaleziono 
ków. Nabiegli sąsiedzi energi cznie za· Mljałę, kt(1ry wskutek odniesionych o-
brali s ic do akcji ratunkowej. brażeli wyzliJnął ducha. 

W pewnym momencie jednak ober-

kim drągiem pO głowie, skutkiem czego 
d<>znał złamania czaszki i pOnicSst śmierć. życie 28-letni Pawel Lebek. Był on 
Sekcja zwłok wykazała, iż mordercy za. chory na gru:tticę i oddawna iuź nosił 
dali denatowi 70 raa, tak, i.t całe ciało się z zamiarami samobófczemt 
było w strasz.ny 6ipos6b zmasa.kro,wane. W dniu 2 bm. rybacy w czasie noc­
Dzięki jedynie energicznemu śledztwu nego połowu ryb zauważyli na dnie Je· 
policji, zdołano uiawnić tę etraaDu' ziora Pasieki pod lasem na terenie gm. 
zbrod.ilię. Brynica, rower. 

Mordercy zasiedli na ławie oskado· Wydobyli go więc i oddali policji. 
nych przed tut. sądem przysięgłych. Wszczęte dochodzenie ustaliło. że ro-

W wyniku roziprawy, która U-wała wer należał do Lebeka. Poszukiwania 
cały dzień i po przesłuchaniu szeregu 

1 

za nim nie dały jednak rezultatu. Do­
świadków t Chocholowa i Cichego, sąd piero wczoraj wyłowiono Je20 zwłoki 
~kazał Rozalję Krzysiak<>wą, żonę de- z jeziora. 
n.ata na 8 )at więzienia, zaś Józef~ ~r· ! Jak ustalono, Lebek przyfechaf nad 
siaka, pasierba denata na 5 lat w1ęzten1a i' Jezioro rowerem I całym Dedem wte• 
Prokurator zapowiedział apelację. cbal w nurty, gdzie tei utonął. 
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Pies na rozkaz detektywa 
Biegnie naprzód strzały loten.. 
I chwyciwszy liścik w zęby 
Już po chWili mknie spowrotem. 

A gdy Medor Kubusiowi 
Oddał liścik. który znalazł, 
Ten pomyślał: „Co gracz robił 
Będę wiedział o tem zaraz". 

W df isieisżym !'Expressi~" druku· 1 kę papieru, Czytelnicy nadeślą do Re· 
,~my sio~my, .. a więc ostatni skr~wek dakcji „Expressu" w lodzi. Piotrkow· 
z obecne1 seru naszego sensacy1nego ska 49, w następujący sposób: 
filmu. ~ nagi:odami p. }· ,,Kubuś-detek· Na kopercie należy umieścić napis: 
tyw 1 Jego p1~s· Medor • druk oraz adnotację: „Konkurs Expres. 

W obecne1 serii Czytelnicy, biorący su". Pozatem na kopercie należy na. 
udział w ~onkursie. wycinali drukowa- lepić 
ne codziennie w ~zwartym obrazku u ZNACZEK POCZTOWY ZA 5 GR. 
góry, skr~wk!. k!orych wraz z. dzi~iej- Czytelnicy winni przy wysyłaniu 
sz.ym po~1ad.a1ą s1ed~m. Z, tycbze .s1ed- wycinanki pamiętać o tem, że koperty 
mi ":ycmkow nalez.Y ~łozyć całosć - nie wolno zalepiać· Imię i nailwsko 
podobiznę osoby, ktorei poszukiwali na oraz adres wysyłającego należy umie­
si dwaj dzielni detektywi - Kubuś i ścić na odwrocie koperty. Do wycinan 
Medor. • . ki nie wolno dołączać żadnych listów. 

Wycinankę, nalepioną na białą kart- Czytelnicy z Łodzi; Katowic, Kra-

Już zrozumiał sprytny Kubuś, 
Gdzie zglniony" gracz przebywał, 
Zatem dowód: nic trudnego 
Dla naszego detektywa! 

kowa, Wilna, Poznania, Lublina. Gdyni 
i Kalisza, inogą złożyć wycinankę, na­
lepioną na zwykłą kartkę papieru, bez­
pośrednio w oddziałach naszego pisma, 
przez co zaoszczędzą sobie kosztu zna 
czka pocztowego. (Obecny adres re· 
dakcji „Expressu Ilustrowanego" w 
Krakowie - Bracka 17). 

Między tych Czytelników, którzy 
trafnie ułożą wycinankę, rozdzielony zo 
stanie szereg nagród pieniężnych, a mia 
nowicie: 

1 NAGRODA 20 ZŁOTYCH. 
5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH. 
10 NAGRÓD PO 5 ZLOTYCH 

Nie zwlekajcie, Czytelnicy, 
Każdej chwili bowiem szkoda -
Wycinankę nadsylaJcle, 
A nie minie W as nagroda! 

(Dalszy ciąg jutro) 

oraz szereg nagród w p0staci komple­
tów popularnego magazynu powieścio­
wego „Co Tydzień Powieść". 

Wycinankę z obecne! serjł można 
nadsyłać do 15 czerwca r. b. włącznie. 
W dniu 17 czerwca r. b. wydrukujemy 
nazwiska Czytelników, którzy otrzy. 
mali nagrody za trafnie ułożoną wycl· 
naukę. · 

Lista nagrodzonych z poprzednie! 
serii oraz trafne rozwiązanie wycinan· 
ki wydrukowane zostaną w Jutrzej. 
szym „Expressie"· 

Bezczelność hitlerowców nie ma granic Samobójstwo na grobie zdradzonei kochanki 
Brutalna napaść przed świetlicą polską w Oliwie Tragedja dr~czonego wyrzutami sumienia młodzieńca 

Oliva, 9 czerwca. li jej z pomocą jeden z obecnych w świe Lwów, 9 czerwca. la ona Zadorożnego. 'N.)be;: zobc-jęt-
Przed lokalem świetlicy polskiej w tlicy Polaków oraz mąż naJ)astowanej. Na cmentarzu janowskim o:) zhawH nicnia jego oraz jawnych 1owcdów 

Jliwie zebrała się . onegdaj gr0mada u- Przy pomocy policjanta przytrzyma- się ły cia wystrzałem z rcw:Jiwcru 2G- zdrndy z iego strony - postanowiła z 
mundur<>wanych hitler<>wców, którzy na no awanturników. Są to renegaci Giel- letni J6zef Zadorożny, szofer. zam. w nim zerwać. Bezpośrednio potem na­
pastOwali przychodzącą do świetlicy lud wioki Alfonis, Helmudt Marzan i Stefan Zbciskach. Na odgłos strz·ll•)w siużr;a piła się clankali i umarła w strasznych 
ność polską. Jaskuls·ki. wszyscy · oni nosili odznaki pcJsp:eszyła z . pomocą !ci.acemu z cierpieniach. 

Pod adresem wchodzących Polaków hitler<>wskie. J'>l°~:estrzeloną czaszką. Mimo naty.::h- Narzeczony od chwili jej zgonu 
sypały się obelżywe okrzyki i ordynarnej m:ush ·wej pomocy d-;sperat wyzionął wpadł w melancho!ję. Na trzeci dzień 
wyrazy. Nie uniknęły również obelg ko- rtrf ~li('!~~ urg c.m p~e~. rntbC?wfm ducha. po pogrzebie popełnił samobójstwo 
bie~v.J. qz~eci. K:i~_g)': wreszcie .,rq~zuchwa Dz i ś w nocv dyżurują następują.ce apteki: lto tego wypadku . jest uiezwykie lv 
Iem 111tlerowcy za:stąpil_i drogę j~dnej z Sz. Jan.kia.wieza r(SUry· Rynekv ·9) ~ L. 8reo1ffa t1agi ::20r Denat po11ebl rf4 ztactliw~r -~~--- RYGINALNV ~ :-
p::A, ~p~esz~:eLJo świetl_icY .. nt~ ~-dozwa-, (Lin:rowskiego 37}~,ą m~tl>yskiego (Naru-: :;zyt1 na mogile swel nal°.l'}.'7,0ne;: 1.. fr.ę APTEKI MA~O~~gze~ 
la7ąc JeJ we1sć 1 oO:rzucaiac , i' ą stek'rnfu' I towi za ó) . S_t. ' Ham urna 1. · -kt (Qllwna ,so), 11v ł,'1elen=,ewskle· 1·. kto·· ta nD. rzed- kiJ•u· z MARKĄ OCHRONN• „f:F„ 

• d . · : . . L. Pawłowsk i e go (P10trkowska 3071, A. Plot- n " 
naior ynarn1e1szych wyzwisk, pospieszy- rawskiego (Pomorska 91). dniami oUuła się ·z ie~o winy. Kccba· 

,#4 1illll llllllllllllllllllllllllllllllllllll!lillllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllll!llllllllllllllfllll!llllllllllllll!llllllllHl!llllllliillii ... ,. i naimszyWsz~ najdelikabniejsz7 tkainki I Celem . nie~opuszczenfa do skandalu - K • • !::::::. mózgowe, zah1la go momentalme. wywoziło się potem trupa zamordowa-

0 c h aJ m n le Zawsze. ~ Jeszcze parę przedśmiertnych drga- nego z lokal.u i pornUJCało się go w dale- . 
. -- weik, któr.e wstrząsnęły potęż.nym cia- kich peryfeirj!l'ch miasta. A poUcja sz.u-

-- __ tern Terwma, poczem zakrwawione oczy kła potem Wllatrn w Potu. . 
- - Sensacyjna powieśt współczesna. „.„,,_._._._._._._._._._.. ... l'laplsał Andrzej zanski. :- konającego zaszły bielmem - a drgaw- .'!'ak, ale to było ~ Chicago, ll!etro-

~ .i :: ;: :llliill!illlill:l!illl!!! l!iilii llllillllll1lll!i:·1liill· li 70 li ::1!: ;:,l i !lii lillll llllllil l!!llll!llllllllllllllilllllllllllllllll ~ k1 r~i~·w kałuiży krwi leżał martwy ~IJ~i~~~:~~irucz;;r~kśi~~a p~~~~k1trf~ 
STRESZCZENIE POCZATKU. POWIESCI. 1 ostrzeJsz~. Prawa re-k:i z~isła mu b_ez- majster Terwin. Ale pięści miał wciąż I był nie do pomyślenia. Tu ludzie mali 

Młody haron Ryszard Gmtołd ożenił sl1: władme Jakgdyby zwuchmęta. A Ter- zaaiśnięte, jakiby komuś groził i kogoś się zbyt dobrze, ażeby możina było 
wbrew "'.ol!_ ojca z panna od krawcoweJ, wi111 prał go dalej coraz dz~kszy i za- przeklinał. I ubyć zabójstwo człowieka. 
~~111! ó~\~~~":k~szef~r:Y st::~~:I. zR~~:!r:. wziętszy. . . . W t~j ch;vl1i w <;irzwiach roZ\legł się Nde, o wy;vleczentu trupa Terwdna 
znieclu:cony uporem olea 1 nedza, popełnia W sercu spomew1erainego Omtołda przeraźliwy JQk kobiety, To weszła Ce- z irestan.tTacji nie było mowv. 
samohólstwo. z.budziła si-ę wścieik?ość. Uczuł żal do sa- lina, która stała mimowQllnym świad- Trzeba by.to zna.leźć inne wYJścle. 

Mh:dzy dziadki~m a matką przyszło do mego siebie że jest taki slaby iż nie klem epi1ogu kirwawego zajścia międZ'Y Ale jakie? 
dramatyczne! walki o synka Rysia. Zwycle· · d ' . • Terwinem a sw"" ...... synenl. Mó C 1'111 ' · • "'- · 
ża dziadek. któremu matka oddale wreszcie moze. otrzyma~ pl~-ou. s~a:leJ~c~m1;1 bru- . "''''11 . zg e :i Y pracowa1 ze wzmozv-
ledynaka. nie malac środków na wycbo- talowi. W bezsilne] wsciekłosc1 sięgnął Usłyszawszy jej ję.k, Oitrntołd oprzy- ną intensywnością. 
wanie 20. ręką do kieszeni. tomniał. Zdawaf.o mu się, że budzi się W pierwszym rz.ędize pobiegła do 

Po 20-tu latach Cel!na wraca z Arne- Pod palcami poczuł chłód kolby z jalkieg-oś ohydnego soo. drzwi wejścnowych i zaryglowała je. 
ryki do Sochowa, 2dz1e też spotyka się b · W • . . C · l 'ś b' d 1 p !.! l' 1-· k · k 
z synem. który nie ma oolecla, że wlaścl-' rown1n~a. . 1edneJ sekundz11e odsu- zas ]a{1 1ę. aiemi oczyma Sp<)g'ią- oczem z 'Me 'IS~l\ietn oma u w re.:::e 
clelka restauracji, p, Tompsonowa, Jest Je- nął bezip.1eczn1k. . dal to na trzymany w ręce browning, to doszła do siedzącego nieprzJ>tomnie RY-
~o matka · I znów miał się młody arystokrata na .Jetącego w kałuży kl'Wli Terwina. szarda i' podsunęła mu trunek 

ROZDZIAŁ 70. przeikonać. ille zwierzęCY'Ch instynlktów Mi!nąl dobry moment zanim uiprzY-j . - ~·ieoh się pan ?Pamieta!. .. Broszę 
Tragiczny strzał tkwi w człowieku: tym razem na sobie. tomnil sobie, że stał się zabójcą czło- si1ę _napić trochę koniaku. To z.robi pa-

Ostatniltll wYSiłfkiiem rzuoił się o krok wieka. \n.u dos~onafo ! • . 
Ryszard Oitn.tołd nie zetknął się jesz- wtył, poczem błysikawkzrlie wYrwaw- Wstrząsnął nim direszcz grozy i A kiedy R~s?:.ard. nire . poruszył się, 

cze nigdy dotychczas z brutalnością ży- szy brownin,g z kieszeni, wymierzył pr.o- przerażenia. Brown!iln.g WYPa:d:ł mu z rę- ona dotknęła loehszik1em Jego ust i po-
cia. Los chronił go przed barba.rzyń- sto w rozjuszone oczy przeciwnika. I kii· i legł ze stukflem na ziemię, młodzie-I wtórzyła: 
stwem, obchodząc się z nim ła~awie. Uczuł prawdziiwą satysfakcję, kliedy n.iiec zaś szepnął zbielałemi ustami: - Niech się pa~ napije! „. 
Dzieciństwo przeszło mu w spokoju sta- -zdrętwiały palec jego nacisnął cyngiel, ~ Jezus, Marja !... ZaJbiłem czto- ~yszard mchamcznie pocnągnął tyk 
reg-o pałacu, lata pierwszej młodości w który łagodnie poddał się. wieka! koniaku . To otrzeźwiło go. Oczy jego 
dchej atmosferze uniwersytetu. - Masz, bydlaku jeden! - krzy1klllę- Kolana załamały się pod nim. Ciiężko n~brałv więcej blasku. On jednak, rzu-

Nie miał dotychczas sposobności prze la w nim dzilka radość, podczas. gdy w opart się o brzeg krzesła ~ wreszcie} c~wszv znowu spoj-rzernie na leżącego 
konania się o tern, jlle zwierzęcych in- Pokoju rOZ1legł się ostrv trzask wy-1 zwaldł się na nie. Dozmał W1rażeinta., jak nieruchomo trupa, przyjkrvf ręką tw.arz. 
stynktów tkwi w człowieku. strzału. gdyby mdał zemdleć. - Ja:k się to stać mogło - jęlrnat -

Teraz, kiedy z pod przymrużonych Nie dairmo Rysza1''d oohodził za do-I - Jezus, Marja, co zmbiłem? - po- że zabiłem człowieka? ojca tej, którą 
powiek spojrzał na rozj1uszoną tw3Jl'lz brego strzedca... wtórzył bezdźwięczmtie. kocham. 
Terwiaia, pomyślał mi!niowoli: KUJl.a jego brom uderzyła w czoło Celina stała w miejs.csu nliby skarnie- Dłoń Celinv cfotk'Ilę.fa jego irtowv i 

Wygiląda jalk prawdziwe zW'lerzę! Terwina. . niała. Zbyt wiele jedna'k: przeszła w ży- poczęła ją dadzi·ć z matczyną r1 0 brncią. 
Tak też było w istocie. Ugodzony stainął w miejscu, jak.gdy- cru, ażeby stracić przytomność. Zroz.u- - Niech pa1n nie rozoacza ! ... Może 
Terwin stracił ha.mwlec i oszadał do I by doznał nagłego olśnienia. Pofem cof- miała, że niema czasu na lamenty i des- jeszcze zmajdzrle sie jakieś wvjście z tej 

reszty. Udetrzenia jego stawały się co- nął się mechanicznie krok wtyl. Ręka perację. Tysiiące myśU przebiegały jej koszmarnej sytuacji. . 
raz szytbs·ze i potęż.niejsze. jego z zaciśni'ętą pięścią podniosła się przez głowę, a wszyst!kie posiadały je- Ryszard ną dźwięk jej dobrych słów, 

To jruż nie bya. wadka. a:le prawdzii- do góry. den sens: co Zlt"obić, ażeby ratować Ry- ro:zhartował się do reszty. Po straszli-
we znęcanie się moonego na:d słabszym. - Ty!„. - sy!km.ął i urwał. szarda? wym wstirzasie nerwowym, przvs?;fa 

Poczu.ciie honoru kazało się Ryszar- Potem zachwiał się i runął na zie- Przypomniała sobie, że w Chicago rea:kcja. I oto młoc'lzieniec, przytu.Iiw-
dowi bromć, ac~olwiek wiedział, żel mię. Jzdarza~y się niejedn()lkr.otn.iie zabójstwa szv głowę do piers.i starej kobiety, za. 
szanse są więcej, niż nierówne. Miał życie twarde i sflty mocarne. w barach w czasie wallk i kłótnd poszcze- łkał spazma~zn~e. 
, Bó1, jaki "dOZillawał, stawiał sJe coraz · Nlemn!ej kJu1ia,, ~zry: mu czaszkę gfflnyioh band przemytmmków. a!lllrohotu. (DalszY ciąg Jutro). 



•••••~~uam••••••••„••••••a••••~•a„•••••••••m 

• 
..••••...•.•.•.•.....•.•••.• „ •.••••• 

I I · I 

SENSACYJNA POWIESC WSPO~CZESNA 
Napisał JERZY BAK 

STRESZCZENlt: POCZĄTKU PUWIESCI. - Trudno!... Tu chodzi o natychmia- cie chciałeś być ·detektywem! ... Boznaj pan" ... Tak pisał o niim Głow:niie1wsik w 
Józef Chudzik był be~robotnym. Pew· stowy pościg!... naszą pracę! swym przedśmiertny.m pamiętn.iiku i ta;k 

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, ie· - O, jej!.„ - zawolal Dziarysz - Ambicja nie pozwoliła Dziaryszowi go właśnie oikreślH ~a-pita.n F:rederi1kis. 
f:z;~;ct~~ ii-::~ś, Jarz;~sst~:i~ ::;~ To mi sie zaczyna już trochę podobać! t1p'. erać się dłużej. Zres·ztą, dla Zmurka Nie pożJostaiwało więc ni.c innego, jak 
kwi.tu Chudzik odbiera waliz.kę, w której Bandyta? gotów byl zawsze do największych po'" obejrzeć jeszcze s.ziczątki ia.chtu, który 
znajduje poćwiam-towane części zwłok lud.z· - Morderca, którego szukają już świt;ceń. · I p01słiuży>ł Biedroniowi do uciecZJki. 
kich. Tego samego dnia Chudzik dowiadu· od piętnastu lat!... Teraz porwał pięk- - - Dobra! - zawołał - Zaraz tam l „Jaina" była r•zeczywiśde godllla po· 
~~e~i~;,.,1!e z!~~ez;m z~;:a~ie!o·k~cże ia~~ ną kobietę i uciekł z nią do Kopenhagi! do was przyjeżdżam ... Na wszelki wy· .

1 

żałowania„. Ucha łódź w żaden €;posób 
może jednak nar~ wydostać aarz:wiska Nie mogę ci wszystld'ego opowiedzieć paciek za:alarmuję załogę t'nego „Wilka:'". n.ie mogła ffia;wiać oporu wziburwnym 
swego ojca. przez te1lefon, ale to jest niezwykle cie· Za godzinę możemy ruszyć w drogę. falom morskim. ' 

Chcąc się poizbyć upiorne; walizki. Chu· kawa historja! Po piętnastu minutach wPadł do ho· I Gdy Żmur:ek wstąpił do tej łod·z~, 
dzik pod.rzuca ją, lecz mimo to posądzają - Domyś·lam się... Więc niby cze· tdu Dziatysz. Przejął się już swą no- ogarnęło go dziwne wzruszenie. go o zamol'dowanie hrabiego Burskiego, ie-
g0 rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd go chcesz?... wą J01lą i · sam naglił do pośpiechu. - Więc tutaj przebywała Jana ... -
i tylko' dzięki pomocy tajemniczego Garbu- - Przyjeżdżaj do mnie natychmiast' -~ Jak mamy jechać, to jazda! ... - myślał - Stąd wzywała bezskutecznie 
ska Chudz~k ze.stał zwolniony. Po wyjściu i obgadamy termin wyjazdu... Zależy wdał - Ze mną żartów niema!.,. Za pomocy.„ 1 
na wolność Chudzili: dowiedział się, te oi· , · h Ub • · I p I k I "d · b t śł d cem jego jes.t hrabia Strzyga-Toporski, któ· nam na pospiec u... ieraJ się.... rze· Jga cze a..... Nawet tutaj "il· ·oczme y1.y 1 a y 
ry uwatał dotychczas za swe~o s)-n.a Ka· . d ... • „ „ ... • . d . . d . walki. Znalez.iione pasy rzemienne wska 
rola Zawidzkiego. wielkiego awanturnlli:a I Roz ział dw1esc1e osiem z1-es 1 ąty rugi zywai'y na to, że Biedroń musi.al wkoń 
hultaja. Między Zawidzikim a Chudi;ikiem - I . I .;t! ?nawdopodobnie przymocować swą 
wywiązuje się pełna tragkVlego nMlięcia Pozeeno ne sl~-.wo ofi»rę d·o burty .... A może uczynił ro walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidz· ~~' ' l 

kiemu pomaga w tej walce iet!o kochanka • · ., · I w ~e1u t ezp1eczeństwa, by fale nie 
Jana Sołowcrecka, zwana Księi:.nnci;ką Cy. „W.iJ:k" był statkiem nawpół woi"en·, 

11
Wil1k" zawiITT. ął do portu kn.nenhas-1 Zn1J:11Y Ks.iężmczki? . . . ' . ga6ską, słynącą i;e swej niepospolitej urody. -I:' z l Ó t u Bardzo' wielu mężczyzn odebrrJo sobie ż.y. nym, po.siadał nawet jedną kanonier.kę. 1 kiego w doskonałej formie. Garbusek ani 1 , na ez1ono. r W~Iez prym! ywme • 

cie lub złamało swą karierę ... W iej mistar· Załoga tego &tatku prócz kap~tana i 2-ch I Żmurek nie mieli oczywiście poięcia ja~ . rz~nzoną radJOStaC]ę nadawczą, Z k,t~-
1le sidła wpadł również Chudzik, który za- oficerów, składała się z czternastu osób. wygląda Kopenha.~a i nie wiedzieli gdzie re! pozostał~ tyłko poszczególne c?ęsci. 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca· K::irni,tan Dziarysz, J0 ak się okazało, był si<> ruszyć," lecz . D. z>iarysz mał ws·z"""tikie f' M1kr.0f on l.eza .ł strzaskany W ~ą.cie. jąc dla niej swą na.rzecz.oną - Stefcię... -I:' " ;- ż n. G b k I Ksi~inlczka odtrąca go jednak od siebie. sta.rym wiLkiem mors.kim. Zan.im wsitąpił porty j~ €!Wą_ własną kieszeń. murel\. 1 ar use. przew!aca .1 ws~y 

_ Po wielu przygodach ChudziJk uzyskuje do armji · polskiej, broniąc Warszawy - Nie bóicie · się, chJ.0ipcy ... - U1S1pa· 1 ~tko d~ góry nogami. sp~odz1ewaJąC Się, 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same· :t)lrzed nawałą bolszewicką, zasłużył. się ka1ał i1ch - Ja wa:s noporowadzę ... Jeże,J.i , ze znaJdą nowe cenne slady. Pirzeczu-
go dnia znajdują go ma,rtwe~ w pokoju ho· dzietniE:: maryna·rce angielskiej, biorąc tu gdzieś jest wasza Księżniczka, to ją I de. nie omyl!fo Le~-. I 

łelowym. •• • udział w wie1u bitwach morskicn. Garbu od.najdziemy w ciągu dwuch godz.in ... Po I W pewneJ chwili Żmurek zawołał U-
* sek, diowiedziaws.zy się, że Dziarysz był wiedizcie mi, dokąd chcecie pójść nai· radowany.: , . 

Minęło 15 lat. Jaś po ta;emnicrej śmier- oficerem ma!"ynarki Jegn Kirólewskiej pierw?„. I - Garbus!... Do mme!.„ Patrz, co 
ltiei fortuny. Jest w dodatlrn przystoinr i Mości, tern większą zapałą.ł doń miłością - Chciałbym µrzedewszystkiem po· , zna az em.... . . . 
oj ojca. został jedynym spadkobiercą YTiel· ! 1 l I 

•dobył również tytuł inżyniera. Na ma.ska- A kapitan znalazł jeszcze jednego gadać z kapi1tanem 11 0den1se", czyli tym, j I poika.zał przyJac1eJ.ow1 mokrą, ~art~ 
rad:iie spe.tyka niespodziewanie i;awsze ie~· wiernego słuchacza, któremu mógł opo· który wyraito<wał Księżniczkę i jej ciemię I kę, ~yc;1ągmętą Z wody, zalewaJąCeJ 
cze t>ie-k.na I kustaca Księiniczkę. ,wedz.ieć o swych" przygodach na m.oau życiela „ . - odparł Garbusek. I całą łodz. . 

_. Podczas swego pobytu w Londynie Jan w cz.asie woi"ny. W nocv. , gdy słatek szy· - Dobra ... Już &ię robi... Zaczekaj.cie - Co to Jest?.„ - zapytał Garbusek spotka! dawnego przyjaciela swego oj.::a, 
uk~y\vaiącego sie pod pseudonimem „Uar- bował. je1.k po równiutkiej sz.osi~, prują_c tu n~ poik!adzie„ł> Zaraz s•ię wszyis.bkie.go I mrużąc oczy. . , 
busek"'. Kim test ów taiemnic1y Garbusek. sipokoine fale Bałtyku, w ka1uc1e kaip1· dowiem. - Przeczytai.!.„ . 
nikt .. nie wie. . tańsikiej rozbrzmiewały po raz nizwiaio- Ga.rhusek i Żrnurek byli wypoc2lęci. Garbuselk zbhżył się z ,kartką pod 
. Ni_e~az w~_ratowal on. luż Chudzika z mo który, te same słowa, wyc.hwalajace Wy&pali się w cza•sie podróży, mogli się światło i począł odczytywac nabazgra· 

c1eźk1e1 opresu. Jan prosi go, abv przybvl b h k" • •t D · · · b • · · d 1 -•ó k" ł · . do ,Polski 1 wy, · JH z~J!LlJr.e , k{qpa ztiąle- . o ~t~rs1 ie _wyc;zy. ny ;KP.P~ ~a ua~y· w1ęc , ~~ ta~ ....;.'2.e~~1c .z.ń1,e .• o )".ra,cr.: ne ~t w iem .. s ow~. . . --·· , 
zlanego. w czt~reeb walizkach.. . t za l -Je~o- l{9leg~w. ' · ~ ·· , - Dt1arysz . O"p>Usclł sitat-ek-. 1 ._zn11kł na _„ , :s --.r~;K:to~o~w1ek Z~l3;.Jdz1ę,J,~ „.J~!l;t, rnsi 

Garbusek p-rz.y.bywa"' <IQ Polski J ż.ąb!~a . . T Mus,z.ę !J>amit.v.m za7-.Q~c~yć -:- op?· prząci_at! tneph ~w.adrai:sóW::\ _ lKę, tile\:haJ H\. przesle go J!.r51J~.1~.11;'J ,„ .. ~ 
sie do roboty. ~- viadał ·-kap1tan Dziarysi:, zaerąga1ąc się 1- 'Zn~~fat~m t'o( c'.z&!!o l zlilkrtie P - ~ ,.; Jana · Toporsk1ego, prz-ebyw::11~<'f'-O:fJ · · • 

Jan nawiązuje ~ontakt z felkl~m,_ który 1 paipierosianym dymem -- że brałem rzekł -n.n 'PO'Wrocie. _ Odense" J'eszcze 'i na Jastrzębiej Górze w willi ,,Glo-
bvl towarzyszem 1ego zabaw d71ec1ecvch. d · ł · b 1 · k: h lk· h • · J:'--i. d I d " · · " p· t l J • mianując go swym „sekretarzem'' oraz zl u z1a w .nie y e 1a .c wa .ac pva me rus•Zyi w a s·za il"O~e ... Rozmawia· na. is~ę e ~owa_ w ~ocy„. e 
Wandą Łapińską. którą kocha! jeszcze gdy Skagerak1em... Znawcy zgodnie stw1er· łęm z kaipitanem Frederiksem ... Bardzo stem w mebezp1eczenstw1e. 
byl malym chfopcem: Wanda wPadła w dzają , że było to najw~ększa bitwa mor· miły cdeczyna ... On wam wszystko oipo· I Łódź nasza tonie... Może piszę 
sidła bandv. prz~mytn!ków. kt~rych her- ! ska świata nie1ylko w oiasie o·statniej wie jak było„. Poza tern mam dla was no-1 już ostatnie słowa... Ki'lkakrotnie 
stłem byl mej akt Luc1an Szul ski. Nadużył I • 1 l . h. t .. r • e?i . . „ l on Je! zaufania 1 uwiódł w podstępny spo- 1 w~1ny, ecz w ca ~I 1s ori1 ,„ OJ m0<r· wą se~s.acię... „Od~se przyho·l~wał wz~a a~ pomocy przez na~zą 
sćb . J~n prz_v pomocy Felka wyrw.al ia z e~1ch ... . "[o br'!o piekło na morzu ... Pa- •S•<':c:zą.~~1 Jachtu, na ktorym od~al~z1ono I s~a:CJę. rad~ową, ale bezsk~tecznte„. 
rąk zb1ró'f i Wanda została hrabiną To- m1ętam Jak dz!L§„. Ks1eżmc.z:kę ... Ewe.ntualme będz1ec1e mo mkt się nie odzywa .•. Moze ten a· 
P0f8ka. K . ż . k k h 

1 1 1 I twairz kapifana zasnuła się obło- I gli ~bejrzeć tę łódt.. . parat jest już zepsuty.„ 
Jan:.m~~~!~~ie ; • eron~~c~y ~~ a :i~sit6~u~ k;iem dalekich wsipomnień. .. Przewin;:ły _ Brawo! _ ucieszył się Garbusetk. Jes1.cze raz sprób.uję nadać syg-
~dzie odwiedza ia dawny kochanek - Ka- się przed oczyma straszne obrazy krwa· To Lubię!... Prowadź nas -p:n do te.go nał alarmowy ... Jezeh to osratnle 
r_ol Zawidzki, sprzymierze~1ec ~agnata Ro- wych walk„. D~lei ci'!~nął iuż nie w~dząc Frederilksal.... wezwanie nie pomoże, zginiemy w 
he~~- Obyd:val sa wrogam,i hrabiego Topor- nrkogo w:patruaąc s1ę tylko w up1i0rne K •t F _.J ·~- d • cL ru głębinach marskich.„ ' sk1ego. Ro!tcz ze wzgledow konkurencyj- ' .. b 

1
.. ap1 an r~erl1KS, owo ca „vuen· . . , 

nYch. Zawidzki zaś - ponieważ uważał. iż obrazy m~slkie1 . ata 11·;· • se", przyjął bardzo serdecz.nie Dziary· Ostatme .moJe słowa ~lę pod ad-
maią_tek hrabiowski winien być Jego wlas- - Pan:;ę~am 1ak dZ1§ ... - powtor~ył sza i ieJ1.o przyjadół, urządza~ą,c cliła nich resem h~abi~go l_'opor.sk1ego ... Chcę 
nośc1a. . me!anchohTJllte. - To było .pod kon.1ec na · staiflku, sikromne pr.zygęoie. Dziarys•z mu pow1ed·z1eć, ze mimo wszystko ·_ 

Pewnego w1e~zoru. został zam~rdowany maJa w 1916 roku ... Przydz1elooy zosta· ł . .J-.--<, k' • k . ł . on był jedynym mężczyzną które· . mecenas Olowmewsk1. Przyczyny 1ego zgo- . . l ofj, rl . zna nae.co =s 1 Języ , wz1ą w1ę.c na . • 
nu nie moina było narazie ustalić. Stwier- łem Jako dw omowany cer mar~a et siebie rolę tł1Umact.d. Jednaikże Frede· go naprawdę kochałam 1 kocham 
dzn.no. że w. mieszkan~u była. tylko głucha angielskiiej dJo eskadry ~ootir-a?m1rałt:t riikis niewiele powiedział ponadto, 00 za· 

1 
do ostatni~j chv.:iili.. M~m mu. wiele 

sluząca . Manam~a Kubiak. S10stra mece- Roberta Arbuthnota„. Am?l, a n.ie czło- wairte było w zwięziłei depeszy dzienna· I do zawdz1ęczema 1 mgdy nie za· 
nasa. pani Jadwiga, WYS~la za mąż ~a bo· wi·eik.. Była to nies.zczęśhwa eska.dra ... k i..· • N' · t ł · · Ks" · pomnę tego co dla mnie uczynił. g;atego plantatora I WYJecha!a z mm do . . d k arS•K'leJ. ie m eresowa Silę ant ięz· 1 . . • . . .. 
Sing;apore. . Arbut?no·t miał P?' sobą cztery ,r; ręty, nfo2lką, ami jej towairzyszem, nie wiedzii.ał Jeśli .Ja n1e pot~afi,ę . o~wdztęczyć 

Wykryciem tej zagadkowef zbrodni zajął wyćwrl.czo.ne w b~Jacb„. 111?0f?,nc~ • „Du· bowiem, że to było l)Qll"Wanie ... Mężczy· mu się ~a to, mecbaJ Bog go wy-
s!e naiz<;Iolniejs~y wywiadow~a żmurek, ke of Ed.unburgh , „War.tor 1 „Black ma ?t"Zedistawlił ją jako swą żonę mesz- nagrodzt ... 
który !D'edzy . rnnemi znalazł na miejscu Prince" ... Sam kontr-admirał urzędow~ł tą oboje' byli talk wyiczerpani·, że ~e mo· Żegnaj, Janku!... Ciebie jednego , 
zbrodni medalJon.ik, z~b oraz klucz~rk od "'Od Ska.gerllikiem n.a okrecie Def.en<:e , gl' · • 'ć W · ... li ·. h !lmchatam lecz Tyś mnie nie chcia. l skrytki bankowe1. Dziwnym zbiegiem oko- '-' . . - '' . ał . 1 me mo\W. ··· p<>ir<:te po!&.eg>!la· te . • , . liczności drugi taki sam kluczyk detektyw ktory wraz z mm. ?Oszed~ na cLn~ :z c ą 1 na tern Jmn11ec„. z.rozumtećL. A gdys zroz.umial -
znal~zl w kuferku Ksi.einicz~i. Paniewa! z?-łogą, liczącą b~Lsko tysiąc !udz:i! ... Dru Ka1J>Hain FirederLks pooał oipLs owego byto już zapóźno!'' 
na ma padło teraz pod_eJrzenie .. przeto wy· g1 okręt tego dzi1elne~o adm1•rała: „Wa· mężczyzny kt.r-.• z~adizał się z "'"'""tflą· Pod tym listem następował niezbyt dalono la z klasztoru I Ksieżmczka zamie- • „ . . . t ł r O<nOłowiony ; I • va J •• ;;ó .. ' • szkala wraz z Zawidzkim. ri_or • rowmez . za oną ~ k:p z_„ . dem Biedroo1a.„ „Słairsizy, przygarbrony wy.raźny podpis Księżnkzki. 

W K . i . k h 1 i b t fin niemal al'IIIlatmm poc~s 1em, wreszcie R d . I d . • . , d ... · . ł ł . 
si~ta T!1;fjr'tt~;p~. okctć~ \,em?s,!IYJef :: „Blaick Prince" poszedtl n~ dno w wiele~ oz Zia w1esc1e osiem z1eSIE} y rzec• 
d"W'."le modele sukien w prezencie. Żmurek. tajemniczy &posób, grzeb1ąic pod fa.lamt p I ' ' n• d -
interesuiac sie. ~soba r<_sieżnlczk1. . 31 ?fi.ce~ów i s20 ~aryn.all"liy ... Ani jeden rzesz 09€ Ie ro n I O 

V>'( ··cdnel mie1scowo~~ nad polskim Bal- z nich nie zdołał się wyratować ... Wszy· I 
tykiem. - na Jastrzebie1 ~órz_e - spoty- scy z.g1nę1i Część im i chwała!... Trzy Garbusek długo trzymał tę kaI">tkę I - Patrz! .•. Po drugiej stronie jest kala sie hrabia Toporskl 1 Ksieżmczka... ··· . A b hn k · . · 1 ł · Pewnego dnia księżniczka zniknęła w cik.ręity kootr-a.dm1rała r ut ota po· w rę u. . . Jeszcze dopise~... A e woda zupe me 
taiemn;czych okolicznościa!'h Garbusek ze szły na dino„. Czwartyni okrętem był - Dziwne„. - mruknął - Nie na· zmyła ten nap-1s ... 
żmurkiem wszczynają śledztwo. „Du:ke of Edimbur~h" ... Ten ókręt został Pisała w tym ostatnim liście najważniej· Przysuną~ się bliżej do śwliatla 

. Okazuje- się. że przw porwan_iem _kslęż- niet'knięły ... Ja;k to się mogło 9Łać w tern szej rzeczy~·· . - Wiem„. Już.„ kfm ••• fest .• taiemnl-
mcz_ka zdażvła brylantowym P_1erśc1enl~m piekle 0,gri.ia i wody - nikt do dnia dzi· - A . m~anow.icie? czy„. Biedroń„. - syaabl:zowat z trudem 
nap:sać na szybie ok1eneJ nazwisko: „Bte· . . . . J b·.J ł ś · K' · t Bi d ń M · ł O b i,. drań'' Biedroń był wiec sprawca jej por- ste;szego me wte.„ a y„em w ·a me na - lm Jes e ro· „. us1a a go ar use~. 
wania- · tym okręcie i tyliko temu zawdzięczacie przecie widzie~. skoro z nią uciekł ... Z .Żmurek targał go za rękaw i nie-

z gazet detektY'W oowiaduie się, że moi miH, że widz.i.cie mnie ieszoze żv· listu tego wynrka, że pnygotowywala cierpliwiił się: 
Biedroń uciekł wraiz z Księiniczka Jachtem welło.„ się spokojnie na śmierć ... W ostatniej - Czytaj dalej„. Szybko::: i że oboje są teraz w Kopenhadze. ,o; łi · żmurek dz.woni w nocy do swego przy Do późnej nocy kapi~an. Dzial"ł'."sz clrwiJ ż~cia mogła przeoież zdradZlć _ Dobrze ci tak mówić.„ Nic dalej 
jaciela. kapitana Dziarysza, i zapytuie: &nuł swe bohaterskie Ol>0;''1eści z ~ow tę taJemmcę... . nie widzę ... Wszystko zamazane .. 

_.- Czy twói statek jest teraz gotów do wi~lkiej wojn~, a słui;:hah go z wielkie~ Żmure~ wzruszy_ł r.amio.nafi1:1· 
1
,,;m _ Daj mi, może ja coś odcyfruję !.„ 

odJazdu?, . . k" ?' d .. ł . D . zamteresowamem metv1ko Garbusek 1 - Moze ona tez me wiedziała !\.' 
- Moi „W1l .... - z Zbwi s1e zia· 1 z k dl kt · h · · t b t · · t · t ry,sz _ oszailaleś?!.. . Cała zaloge będe mure .' a ?ryc wrazenia . e y y on Jes .„ - zauw~zy. . . 

toraz budził w nocy?!.„ nowośc1ą, lecz 1 marvnarze, ktorzy opl· I · OaTbusek przyJrzał się Jeszcze raz 
i sy tych wydarzeń znali niemal na namięć znalezionej kartce i nagle zawołał: 

Dalszy ciąg jutro 



8tr 8 1934 Eifl~~~„ t.VI 

Przez nieostrożność zabił przyjaciela 
i w przystępie rozpaczy pozbawił się życia PARCELE BUDOWLANE 

Cieszyn, 8 czeirwca. 
Straszna tragedja rozegrała się w dn. 

wczorajszym w hali masz'Ylll k}a,szton:e 
S.S. Elżbietanek w CiesiZYl!lie. 

dOwał wystrzał. Kula ugodziła stojącego 
Obok JaWOrskiego1 który zachwiał się i 
padł trupem na miejscu. 

przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu 

W hali tei zatrudnieni bvli 52-letini pa 
lacz Michał Macura oraz 28-letni Fran­
ciszek Jaworski, obaj zamiesZJkali w Cie­
szynie. Byli oni serdecznYlllli przyjadół­
m1. 

Maicura chciał mu pomóc, jednak po 
chwili stwiel'diził, że przyjaciel już nie 
żylje. W przystępie rozipaczy s1azelił do 
sd~bie. 

Gdy na odgłos strzału naidbiegła · służ 
ba, znalazła już obu meżczvm nieżv· 

Dziecko we wrzącej wodzie 
Macura pOczął w pewnej chwili mani 

pulować rewolwerem, przyczem spOwO· 
wvch. Tragiczny wypadek w rodzinie lwowskiej 

Uwięziła sekwestratora w oborze 
Sąd skazał wieśniaczkę na 6 mies. więzienia 

Lwów, 8 czerw:a. Dziecko. pozostawione tam bez lozo-
W mieszkaniu kupca lwowskiego ru, po~zęło krzątać się koh naczyń. 

N. Ostera (ul. Lwia 2) wydarzył się Wreszcie spadło ze stołu , obnk którc­
nieszczę§liwy wypadek, spowodowany go stał baniak z kipiącą wod'l. zdi<;tą 
przez pozostawienie dziecka hez opie- przed chwilą z kuchni. 
ki. Skutki byty straszne. Cbłopjec, 

. Piotrków, 8 czerwca. I obory, wieśruiaczka zamknela jq i nie Podczas nieobecności domowników wpadłS7Y do wrzątka, formalnie ugo· 
Do Stanisławy Ouibrych, zamieszika- chciała wypuścić sekwestratora. stużąca Osterów zajęta była praniem tował się. Wszelka pomoc Jkazala 

łej we wsi Ręczno, zgłosn się w swoim 
1 

Sąd okręgowY skazał Stanisławę bielizny na ganku podwórzowvm. W si.; bezskuteczną. Dziecko oo krótkich 
czasie sekwestrator Urzędu Skarbowe- G1.11brych na 6 miesięcy wiezienia z za- : mies7lrnniu bawił się 2-lętni chLipczvk. męczarniach zmarło. Zwłoki przcw:e" 
go p. Józef Bokalski, aby zabrać jałów- wieszeniem na przecią,g lat trzech. i W pe-wnej chwili wszedt do ku:.:hni, zionc de Instytutu Medycyny Sądowe~. 
kę za zaległe podatki. Ody wszedł do gdzie gotowała się woda do prania. 

Kinoteatr 

'' Legjonów 

Wkrótce Wietkt CY 
przyjeżdża do Łodzi 4-o masztowy K CZ AR' t Słonie. Lwy. Niedfwledzle polarne, brunatne 

'' I tapotiskle. Wielbłądy. Zebu. Yaki I t. d. 

l;CZNICA! CHORZY na .ruptury,. skrzywienie 
Piotrkowska 294 kręgosłupa 1 różne ka· 

otwarta od 11-ej rano do 8-ej wlecz. 
PRZY JMU.IĄ LEKARZE SPEC.JALl$CI 

CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· 
CJALNO$CIACH. GABINET DENTY· 

STYCZNY. 

Porada 3 złote. 

DOKTOR 

REICH ER 
SPECJALISTA CHOROB SKOR- I 

NYCH I WENERYCZNYCH. 
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ .. 
Południowa 28. Tel. 201-931 
przyimuJe od 8-1 l rano I od 5-8 
wiecz. w niedziele I święta od 9-1. 

LEC Z tł I CA „OME6A" 
Lekarazy spe~jallstów i 

Gabinet dentystyczny 
QŁ6WNA 9, TEL. 142·42 

Przyjęcia na miejscu. Wizyty na 
mieście. pomoc akuszeryjna. 

Analizy lekarskie, opatrunki, zastrzy­
kL - Lampa kwarcowa. - Roentien. 
_____ .OJ.~termJa. ____ _ 

Dolct6r 

H. SZUMACHER 
Choroby ~k6rne 

Tekst i klisze 
zastrzeżone 

lectwa ! 
Pomoc I skutek bez opcrac}lll! 
RUPTURY. iakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki 
dal życia ludzkiego są bardz{• 
nieb~łeczne. Ruotura staje sie 
wielką jak głowa ludzka 1 spo­
wodować może śmiertelne powi­
kr nta kl!tek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj­
niebezpieczniejsze 1 naizastarzalsze ruptury: . u 
meżczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkregoslupa przeciw two­
rzeniu sie garbów i gr~licy kości le~nii-Ze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas­
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żolądka i ki· 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na r11ptury POwrotne po operacJL 

Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

ł.ódź, ul. Wólczańska Ni:. to. (front. parter) 
tel. 221-77 

30-letnla praktyka pelna gwarancja. 
UWAGA! Od I września 1933 r. przyJmuJe tylko osobiście. Ubezpie­
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych Jest konieczne. Ceny przyste1me. 

PODZIĘKO W ANIE. 
WPanu Ortope dyście J. RAP APORTOWI, Speclall· 

ścte dla bandaży rupturowych obecnie w Łodzi, ul Wól­
czańska 10 składam gorące podziękowanie za umieietne 
z..ałożenie mi spec ialnego bandaża i za skuteczne wstrzy­
manie ml mej cteżkiej zastarzałe! i dwukrotnie bezce­
lowo operowanej przepukliny we Wiedniu i we Lwo­
wie, co zgodnie z prawdą oświadczam, 

'łr. Med. MAKSYMILJAN MUNZER, 
Lekarz Kolełowy. 

DOKTOR 

Wołkowyski 
Leczenie 
krótklemi falami 

PRZEPROW ADZIL SIĘ Choroby stawów, kości. mleśnl. ner· 

na ul. Cegielnianą 11 wów. skórk~b~:;;~~ó~ i. w:~etrznycb 
w ttablnecle terapii llzykalnel 

Telefon 238-02 Or. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164·21 
Choroby weneryczne, moczopłciowe '------------

0rzyjmuje od 
1g.~~~r~t.12. od 4~ LECZNICA ZDROWIE't 

od 7-9 w.~ ~~1._śwlęta o~~~· LekarzySpeąJallst." .• 
DR MED PIOTRKOWSKA 132, tel. 184-80. 

Pl J ilk. o'bson ~e~!~~~~~~~!~~~:i~1f~~:~~!~: 
alne. analizy I t. d. 

I PORADA 3 ZL. 
CHIRURG Wizyty na mieście. 

SPEC. CHIRURG.JA KOSTNA ~moc w nagłych wypadkac~-~-
(Złamanla kości i zwichnięcia) Dr. ~. 

~~-~~~!~~~:.~~-4~2 At~. KopcioWski 
PORADNIA 

I 
WENEROLOGICZNA 

LECZENIE CHOROB 
WENERYCZNYCH I Sł<óRf\YCH 

b.stala przeniesiona n:i ut. 
Zielona 2 
od 9 rano - 9 wlecz. 

PORADA Szt. 
Dzieci I kobiety llrzyjmuJe kobieta­

lekarz od 11-1 I od a-:4. 

Dr. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 

· Gdańska 37 
fe!. 232-55. orzylmule 7-8 wieczór. 

LEKARZ • DENTYSTA 

~. ftUUAUM~WI 
przyfmufe od 3-7 Po 11<>l. 

Plolrkowska St 

W. BALICKA telef. 121·2„3 

i weneryczne ... -----··-----------• Bacznośe PIOTRKOWSKA 56 ul. Piotrkowska 200 

tea. 14s.e2 DLA z0Row1A JEDYNIE 10, Pokój Nr~6~et~11. Letni· cy''' 
od I I poł - 4', 6-9 wlecz, w nie- C O N A J L E P S Z E I 2 OKIEl'tl'IY Choroby skórne I wenerFCZlle ••• 

I c!~; 11 ~~~~1~:,o;:e. cOKc;'L w1EK o Ro ż; ze _ ~;~::~!b~=F1ne~~b 1>rzyji:je1 1d!ł~cf1.:i ~0~:'~~1 dzieci Wiłniowej 6óry i Krauewa 
------- -WłELOKROTNIE LEPSZE! WYrtAJĘCIA Br. Mf.D. „Ilustr. Republika" i 

M. TAUDRB. MEEDN. HAUS -. lilazer s~'~:~:b::: o~!:z~:· r~~::t:::·e-1'1 c..arza Jamnika. wilia Kawuli, vis-a-

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA L' B a·RM~DPI. lin H KIDr. med. CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE _vis Chłodni wiedeński~) __ _ 

Zgierska 11, li n . ilCZkowa za.chodnla 64, teł. 18~·49 ~:zH~~~a ~so~~:d~~ta cr~~r:~~ 
tel. 246-09. I położnictwo i cborob kobiece przy1muJe od 12-2 I od 7-8.ao wie~ ka. Tele_fon 196-00, wewnętrzny 1 od 

przyjm. od 4-8 w. ao-3 SpecJallsta chorób wenerycznycb, Y w niedziele l świeta od 10-12 WPol 10-12-ei. . _ .. IO 

· skórnych 1 moczopłciowych Polrkowska 99. D d H HABER znblt b'1J t k 1 1 
PRZYCHODNI~ Cegielniana 15 te). ~13-<?f> r. me • • z~nowy w 'ramce bla~!anel ~ ~~t~g:!: Wenerologiczna TELEF. 149-07. przyjmuje codz1en~le od 10-12 H Lu b I cz fj.a. Zwrócić ~a dobrem wynagrodze-

Przyjmuje od 8-12 rano i od 4-8 i 5-8 Wlecz. 21 mem. 11-go Listopa.i~~~~r_c:i:. 

Lekarzy specjalistów wiecz„ w niedz I świeta od 9-1-ef. CENY LECZNICOWE Spec. chorób skórnych, wene- POTRZEBNA zdolna młoda kelnerka 
ZAWADZKA 1, tel. 205-38 CENY LECZNICOWE. RANDEZ-VOUS eleganckiej Łodzi w rycznych I moczopłciowych do baru. Tramwaimva 3. 

czynna od 9 r. do 9 wiecz. --- kw.iec1stym ogrodzie „Wawel" Ruda· Cegielniana N.o 7 
Choroby weneryczne - moczopłciowe IO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom Pabianicka. przystanek Marysiu, Sta- . - POTRZEBNA od za.raz ondulatorka.-

i skórne. (Porady seksualne). na wypłatę konfekcje. obuwie. bielizna szica 136. Weranda, taras, altany, po- telefon 141-32 Napiórkowskiego nr. 9 u fryzjerki 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna manufaktura, firanki Chari, Piotrkow- koie gościnne. s11mtczna lo•r.h.ni:i CP.!1tt Przyjmuje ód l! 8-10 12-2, 5-8 w. Chmielnickiej. 
cala dobe. Dla pań oddzielna poczeka!- ska 37, podwórze. nis1fie. niedziele i 'więta od 9-11 ------------..- .-



Jutr~ .·· wi~lki~ świeto \V. f. i D~\V. Mll:r:~!:~ł~:!;:~:wa 
Z Udziałem WiPlotys1~czneJ atmJI sportowców łódzkich m~~~~~!!·a •. s czerwca-

. W ?11iu Jutrzejszym obchodzić bę-1 lę" wżywa wszystkich czlortków klu- Zarząd ż. I(. S. Makabl wzvwa ni• (RM) W dniu wczorajszym Wydział 
dzte Łod~ sportow!ł wielkie święto. - bu do bezwzględnego i punktualnego niejszem swoich cztonków cżyrimrch Gier i Dyscyplmy Ligi rozpatrywat 
Wszystkie kluby 1 związki sportowe, stawienia się w dniu 10 czerwca 0 go- do bezwzględnego przybycia 0 godzi- protest Garbarni w sprawie meczu z 
~szy~t:y sport9wcy zrzeszeni w , orga- dzinie · 8.30 w parku Poniatowskiego, nie 8-ej rano do lokalu klubowego, ce- ŁKS-em przegranego przez klub kra­
n1zacJach _W. f. lub, P. W. zdają przed przy · wejściu z ul. Łąkowej, wyzna- Jem wzięcia udziału w uro.czysto- kowski w stosunku 1:2. Garbarnia po-
społeczenstwe~ lodzkiem egzamin z czonem jako miejsce zbiórki. ściach. 1 , daje w proteście swym, że w związku 

dotychczasoweJ pracy. GMi!lM!ł!E a •wa z wtargnięciem publiczności na boisko 
. Program święta przedstawia się sędzia · przerwał grę na 7 minut, mimo 

:;~~~~;k1:p:.~~~i~0 s~o~~:.imwez~~m~ KałEDdiUZYk sportowy na dziś i jutro i~ w~~~i!'t"ol~)kj ~;~~;~h~ym~~~!S1u-
~~r~rt~~;~~ 1~~~t~l~~nl~s~~~c~no~:t:;J po~ znakiem śWIEtla w. f, I .P· w. 1 ~~~t sżęed~~!

0p:';e~:~i· z~!~~ra ~;wf~; 
stwo łódzkie, które niewątpliwie tłum- Kalendarzyk sportowy na dziefr d•zi- Niedziela. · 1 tXlinuty. Wobec powyższego protest 
nit: podą*y na boisko sportowe. by za- siejszy i jutrzejszy przedstawia sl'ę na· Piłka nożna. Boisko Union Touriittgu I Garbarni został odrzucony. 
poznać się z wynikami dotychczasowej stępująco: o godiz. 17,3-0 mecz towarzyski: Union W związku jednak z tym meczem 
p:·ac.y nasze] młodzieży sportowej. .. SobOta. Tauring - IKP, poprzed•zony p·rzedme- ukarany został dwumiesięczną dyskwa 

Program przedstawia sie w ogól- Piłka nożna. Boi.sko \Vidzewa, o g. czern Union Tourink III - SKS III. lifikacją zawodnik ŁKS·u Miller za 
nych zarysach następująco: i;?;odz. 7 ra· 17,30 mecz towarzyski: Hakoah - Re- Tenis. Na kortach tlelencwa o godz. rozmyślne kopnięcie przeciwnika znaj-
no w parku Poniatowskiego wvścig- 1„0 prezentacja Klubów Robotniezych. 9-ej mecz o mistrzostwp drużynowi:': dujące.go się bez piłki. 
l~ r~k!, o godz. 9..,ej rano Msza św. p'rz~d Tenis. Na kortach Wimy, od godz. ŁKLT _. Proch (PionkU. ·Na korta;;h I Charakterystyczne, że oprócz sQ­
Ki"1~. c10t~m Matki Boskiej Zwvcięskh!J , 15-ej mecz tenisowy Union Touring - Wimy od godz. 9-ej dokońci·~nie me..:zu 1 dziego nikt .z publiczności nie zauważył 
o gcdztnie 10-ej' rano w Parku Pon!a- ·Wima. . I bwarzyskiego Wir:.a - Univn Touring. I przewinienia Millera (przyp. Red.) 
tu wsk!ego defilada wszystkich sto wa- Gry sportowe .. Na boiskach w Łodzi I Swięto WF i PW wedlu!t Pn1gratnu I' . . 
rz:vszeń .: związków sportow'Vch oraz dalsze mecze o µi 1strzos.two. . p.odanego w sobotnim arfylkule. KrakóW-Berlln 1 :1. 
~:g~~l~;~~h 'ti<~:u 111\v~::~i~~~~~~~ Dookoła meczu ltalja . Polska Pierwszy dzień meczu tenisowego 
urc.zmaicony program imorez ::;porto- - . 3-d~o:yiątme~ .c~ot~~i~zoąwyl siępaf: K~~ak'~ó:ie 
wv<.:h, obejmujący dużą ilość i;ał;:zi 
spr.rtu. Do składu reprezentacji . Polski ~a I jekf.owa:ny wyjam rekordzisty świata Berlin. ~ozeg:ano d~e giry pojedyń· 

*** mecz lekkioatletyczny · z ItałJą ~ dnm Ba:cca!iego do Ameryki. cze. W JedneJ Jędrze3owska łatwo P.o-: 
'Wei&ki Komitet W. P. i P. \V. wz~·- 17 bm .. zostal wyznaczqny dodatkowoj O formie lekkoatletów włtos'kich k?TI~ła . Ka~pelz 6:1, 6:2, a w d~g1eJ 

wu \vszystkie organizacje su~r~o,,.\·E zawod.atk biatostockiej Jagielonji Ku- świadczą lch ostatnie wyniki: 100 mtr. nie~ka Pe1tz - Schneider zwyc1ęzyła 
or~7. sympaty~ó~ sportu do wzii;cfa u.: chaitskt. · który ~ eliminacyjnym ~iegu - Toetti 10.7 sek„ 400 m. Bahaglino Oubieńską 6:0, 6:0. • 
dz1ah1 w św1ę.c1e wychowania fizycz· na 1500 m. osiągnął pomimo clęzkich 49.3 sek. D~sk ObernayeT 46.19 m„ · · • • . ne~a i ;H·zysposobienia woisKowego w warunkach terenowych · i atrnosferyc.z-: 110 mtr. płot!n Vałle 15.7 sek„ 400 m. Kary .na ~lłkarz~ llg?WYC.h~ 
dniu 10 czerwca r. b. nyicą.. OQbry. czas 4:07. W ostatnteJ płiotki: racell1 - 54.6 sek. Skok wda!: Wydział Gier i Dyscyphny L1g1 u-

·' Organizacje sportowe oraz kluby chw1h zostanie Je~zcz.e zadecydowane Tabaj ?·24, Maffei 7.12 m. ka~ał Deutschmall:a. z ~ogoni l·o tyg_o-
b!1.1r:;i,re udział w· nabożeństwie i i;!ci:lR- czy Kucharskl pob1egme 1500 mtr. czy Nas1 . zawodnicy Uczyć 1'10gą Jedy- . dniową dyskwahfikaCJą za przewinie· 
d~ zgłos1ą się w anht ta. ·ezerw0a 0 tez 800 ?J· w sztafec.ie. ni'e ną. peWine ple.rwsze mieJ$ce w biegu Qie '\ meczl1 ~isła-Po~oń, a Ałaszew 
&adi:- s.80 rano przed Ko.ścłofun:f .... Ma: , 

1
Wlos1. przygotowu~ ąl.ę do · ąieczu z 5 klm. i w kub. natomiast w innych sklego z~olonn naganą. , _ 

tki Boskiej Zwycii~SkJej u 'kómćndanta\~~ ską ~i·ezwykle Pl'1ą1e 1 by ,Dle osła· konkurencjach spod1z.łewać się należy . • . , - . o?wo?u P: kpt. A. Staw.ic~ie~rn. który b1c sweJ reprezentacji wstrzymali pro- zażartych walk. , 2•1etnia dyskwalitlkacJa 
~v sk?.:e tnteJsce w nabozenstwie i de- L kk · tle I I • Śl I . zawodnika PTC 
fiia~~:~acza sie. że niedozwolony Jest e oa . c WIO arze po scy· Lódź, 9 czerwca. 
udział ,klubów w kostiumach . svorto- jad~ dzl& do BerlJna · Zaiścia na zawodach oiłkarskich o 
wych. , mistrzostwo klasy B grupy oabianic-

•.• W dniu dizisleJszym wyietdta z War :tdża dą Bedina grupa 72 wioślarzy pol· kiei P. T. C. - Kruscheender. odbytych 
: W zrozumieniu doniosłości niedziel- sza.wy do Berlina polska akademicka skk:h reprezentujących 15 kJubów z War ubiegłej niedzieli, a zakończonvch po~ 

ne ,świeta Sportu" Zarzad K s Or- druzyna lekkoa:tletyczna. która we- szawy, PoztUnia, Bydgoszczy, Torunia biciem sedziego prowadzącego przed­
••••••••••••.-· m'11' a źmle udział w międzynarodowych z.a- Kąlisza., Md~dzydodu i Skarżyska na mecz rezerw, byty rozpatrywane przez 

wodach aikademkkich, w dniu '10 bm. m1ędzynarodoiwy spływ doolk'ota ·Ber- wydział gier i dyscypliny. Wydział u-
O puhar Davisa 

AustralJa i ltalja w półfinale 
- W meczach tenisowych międzypań­

stwowych o puhar Davisa Po wczoraj· 
szych rozgrywkach Niemcy wyszli do­
tychczas z FrancJą (w Parytu) na re­
mis l:t przyczem Boussus (f) pokonał 
łatwo Nurneya (N) 6:1, 6:2 i 6:2 zaś von 
Cramm ~ Merlina 6:1. 7:9, 6:2, 7:5. 

W Pradze Czechosłowacja prowadzi 
z NowozelandJą 2:1. Wcrorał para 
Molfrey - Stedtman (NZ) ·pokonała pa­

. rę H~cht - I"endel (CZ) 7:5, 6:4, 7:5. · 
W Rzymie Włochy prowadzą ze 

Szwaicarją 3:0. W grze p0dwóJnej fa. 
rony • Quintavale (W) zwyciężyli Parę 
Escbliman - Steluer (Siw) 0:6. 0:6, 6:3, 
6:3, 6:4. 

Również Australjia prówadzl 3:0 z 
.J~ponJą (w Eastbourne) p0 zwycięstwie 
d<1ub_le Crawford - Quist na(\ Jamagistu­
Nłshtmura 6;1~ 6:0, 4:6.9:7• 

Po wczorajszych rozgrywkach Wło­
ch~,' i Australia zakwalifikowały . słę Jut 
do półfinałów. 

Odwołane spotkanie 
o mistrzostwo klasy· 8 

Łódź, 9 czerwca. 
Na dzień jutrzejszy zapowiedziane 

W skład drużyny wchodzą: K.oźlicki, lina. Najlepszą w spływi1e będlzie dru- k d I i d ~'· Ulik · 
Kostrzewski·. Mi··Iler, Pławczyk, si·doro- · · k p arat wu etn ą YMl-wa ac1ą za-zyna po~s a. obyt naszych wioślarzy - .... A ik p b" : k" T t 
Wl·cz. Wo3't~·1·ew1·,,..z. Z1'„łenlews1..:. Ka.tu- d b iw'll\ln a a JaJbC iego owarzys wa 

•I\ "' .... I\" 1 potrwa 9 20 m. Trasa spływu wynosi c kil "6 ż b k • i ba ł Nowak. .Ki,erownik.iem drużyny jest 200 klm. h d b :Y s. W - u ra za opmec e sę-i ę zie ~rze . yta w ciągu 5 dzi 0 p. Dąbrowski. . dni. · eg • 
Również w dniu dzłsieJszym wyje· Ta!C wlec po(iana przez nas · Już w 

·--- ponłedziałek wiadomość o tych zaj­

Spotkanie tenisowe WIMA-Union r Komplety gimnastyczne 
· Tourlng I w Makkabi 

. . . . L?d.t, 9 czerwca, I Ruchliwe kierownictwo Klubu z. 
. Dz1siaJ o godzmie 16 rozoocz~~a ! K. S. Makabi uruchomiło obecnie nową 

s1~ ?a k9rtach YJIMY przy ul. Rok1c1ń 1 sekcję gimnastyczną, któr:ą prowadzi 
sk.1eJ 82 mte.resuJą?Y ~ecz teniso~y P~ znany instruktor p. Gers t. 
między druzynam1 Union - Tourmgu 1 C . . . . . z . 
WIMY. Na całość meczu złożv się 6 wicz~ma odby~aJ~ słe .~wa razY. 
gier pojedyńczych panów, z gry poje- w tygo~nm w poniedziałki 1 czwartki 
dyńcze pań, 3 gry podwójne, 1 gra mie- od godziny 21.3~ w obszernvm lokalu 
szana i 1 gra podwójna pań. Razem 14 klubowym przy ut. Al. Kościu~zki 21 
gier. 1 tel. 241-07. . 

Do spotkania tego u. T. wvstawla Należy zaznaczyć, te sekcfa gimna-
zespół w składzie: Brauerowa. Szme- styczna wyposażona Jest w bosi:aty in­
lerowa, Hermans, Golda. Skusiewici:, wentarz. 
Mehto, Koschade i Stegeman. 

WIMA wystąpi w składz!J;:: Ulrich­
sowa, Landauowa, Piętka, Stępień, Le­
wi, Librach, Danielewicz i Maf::iasz-
czyk. . . 

Spotkani~ rozpoczyna się O.zisiaf o 
godzinie 16-ej, a Jutro o godzinie 9-eJ 
rano. 

Koni erencja delegatów 
Związku Robotniczych Stowa­

, rzyszeń Sportowych 

Lódt, 9 czerwca. 

ściach okazała się w całości orawdzi· 
wa, mimo chęci „prostowania" iei przez 
korespondenta Jednego z pism łódzkich 
podającego, iż z zajściami temi gracze 
PTC nie mieli nic wspólnego. Chyba. 
że wydział ukarał gracza za orzewi­
nlenie„. widza . 

P. Cramer-Johnowa 
na mistrzostwach tenisowych 

Polski 
Lódź, 9 czerwca. 

W naibliższy Poniedziałek rozpo­
czynają się w Poznaniu mistrzostwa 
tenisowe Polski na rok 1934. W mf­
strzostwach tych obestanvch przez 
wszystkie okręgi, z Łodzi startować 
będzie jedynie p. Cramer - Johnowa, 
która posiada już obywatelstwo pol-
skie. P. Cramer jest obecnie jepyną 
wartościowszą rakietą Łódz.kie2'o Klu~ 
bu Lawn Tenisowego. 

byty w Łodzi trzy spotkania piłkar- Nowy rekord św1·atowy 
skie o mistrzostwo klasy B. Wszyst-
kie te mecze zostały przez wydział w rzucie dyskiem ·oburącz 

W dniu jutrzejszym odbed~ie sje. w 
Warszawie konferencja dele~atów okrę 
gów Związku Robotniczych Stowarzy­
szeń S{)ortowych. . . 

Na konferencji tej omawiana będzie 

· W mistrzostwa.eh weźmie też u­
dział łodzianin Jerzy Stolarow, wy­
stępujący jednak w barwach warsz a w­
skiej Legji. 

gier i dyscypliny· odwołane z powodu Znany lekkoatletą Viding ustanowił 
przypadającego na jutro świetn W. f. nowy rekord ś~iatowy w rzucie dy· 
i P. W. Odbędą sie one w terminie nóź skiem oburącz osiągając 90,50 m. Pra­
niejs,,,ym. wa ręką Viding rzucił 47·56 m. i lewą 

42.94 m. (r) 

sprawa udziału Polski w igrzyskach 
robotniczych w Pradze. 

Z Łodzi na konferencję ta. wyjeżdta 
dzisiaj przewodniczący R. S. K. O. p. 
Zadtke. 

W grze mieszanej pań i panów bę­
dzie Sto]arow tworzył pare wraz z · 
Jahnową. Para ta mieć bedzie najpraw 
dopodobniej wcale poważne szanse doj­
ścia do finału. 
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~' Bxorass humorysfyczn ~ 
l(alasanty Bełcikowski znany Jest w całe! kr. 

mlenlcy jako surowy małżonek. Codziennie w 

mieszkaniu Belclkowskich dzielą się straszne 
awantury. Pani Bełcikowska clągJe chodzi za­
płakana i skarży się, że małżonek Ją bije. 

Udała się więc do pana Belclkowsklego dek 
gacJa lokatorów z prośbą, aby miał wzgląd na 
swą żonę. 

- Nie można przecie, panie l(alasanty, bić 
żony przez cały dzień„. 

- Nie można?„. A dlaczego?„. Czy baba 
to dywan, że tylko w niektórych godzinach trze 
pać wolno? !.„ 

••• •• 
Wieczór. Pada deszcz. Ulicą przechodzi 

szybkim krokiem zgrabna niewiasta. Za nią 

podąża młodzieniec. Na rogu uchyla kapelusza 
I pyta stereotypowo: 

- Czy pozwoli pani, bym Jeł towarzy­
szył?.„ 
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- Alesż, panie!.„ - oburza się elegancka 
pant - Co pan sobie myśli? !„. Ja festem za-
mężna !„. '! 

i 
W Japonii t11adycje zakorzenione są 

- Wiem, aJe sądziłem, że nleszczę~llwle.„ 

*.* W Manchester otwarto iedną z najwię kszych bibliotek świata. Budowa gma-

bardzo mocno. W tych dniach odbył 
się ślub księcia japońskiego Tsuneyo-

Spotkała Marcinowa sąsiadkę na schodach chu bibliotecznego trwała trzy lata. 
I żali się przed nią: 

- Moja pani, co to będzie?„. Moja Ma-, 
ryśka Jest bardzo chora„. Bel lekarz z l(asy Mussolini włród uczestn kó 

shi, na którym para młodożeńców wy 
stąpiła w tradycyjnych strojach naro­

Chorych.„ · 
- I co mówił?." 
- Ano mówił, że.„ że.„ Jest niby rachi-

tyczna.„ I 
- Phi.„ Niech se pani nic z tego nie robi„ •• 

Mola Jadtka też była raz u doktora, on Ją ba- I 
dał z Jakle pół godzJny, a potem powiedział, że I 
Jest bardzo fotogeniczna. No I oo?„. Teraz Jest 
zdrowa Jak byk! 

'*' 
** Na ulicy stoi .żebrak i biada: 

- Panie litościwy, oflaruJ pan cośkolwiek 
biednemu człowiekowi.„ Wczoral żona ml u- I 
marła, mam troje małych dzieci, któie od ty­
godnia nic nie Jadły, sam Jestem ciężko chory 
na wątrobę i Jutro ml małą robić operacfę„„ 

- Nie zawracał pan głowy! - odpowiada 
przechodzień. 

żebrak kiwa na to posępnie głową I mruczy: 
.,,.... Pani~~„Pomyśl pan„ •. -A~ gdyby tg · był:! 

prawda, Jallbl1 pan wygfądat ze 5Wem kantien~ ' 

dowych; . 

nem sercem, co?- i \ 
! 1 Ben Eastman, świetny atleta amery-

1 

, ... + ! kaóski ustanowił nowy rekord śwfato-
,~„~( . , ~·· . . .~ ·--~ 

Kutminacyinym punktem zjazdu b. uczestników wojny, włochów, polaków i lwy Pl'Zlebiegając 600 iardów w ciągu 
belgów w Rzymie, był wiec na Cotos seum. Na wiec ten przybył Mussolini, l :08,8 sekund. 

witany owacyjnie przez uczestników zjazdu. , 

Codzienna nowelka ,,Expressu" - f>oiedynek ameryka6ski? - za- cień' uczucia„. 
brat poraz pierwszy głos Juliusz. Obaj mężczyźni spojrzeli po sobie. 

POJ-edgnell..ra. - Tak. Najlepiej będzie, S?:dy ten, W oczach ich zapality się iskierki hu-
1111 na którego padnie los, upozoruje nie- moru. 

- Nie ZIJiosę, dłużej, . żebyś przyi-J pomniała, na którą godzine umówiła szczęśliwy wypadek . . PocM, dawać lu - Znajoma melodia, - odezwał 
mowata u siebie Bernarda. - odez- obydwu mężczyzn, czy to dzieki przy- dziom tematy do plotek? się Juliusz. 
wał się w najwyższem zdenerwowa- slowiowej złośliwości losu. obai przy- - Zgoda. Oto dwie zapałki, jedna - I la nieraz ią słyszałem. - PO-
niu Juliusz. jaciele pięknej, a zdradliwe.i dziewczy z ułamanym łebkiem. Ten z nas, który twierdził jego rywal. · - Wiec obaj je-

- Jesteś nierozsądny, _ odparta ny zetknęli się w jej mieszkaniu. wyciągnie złamaną zapałke. odeid~ie steśmy oszukiwani? To zmienia postać 
Zermena. - Wiesz doskonale. że nic - Dobrze się sklada. - powie- z tego świata w cjągu dwudziestu czte rzeczy.„ Mam nadzieję, że życie na­
sobie z niego nie robię. Ot, Poprostu dział spokojnie Bernard, - że mam rech godzin. brało dla pana nagle szczególnego u­
żal mi go, bo jest samotny i opuszczo- · sposobność spotkania sie z panem. - Chwileczkę. Niechai Zermena roku i. że nie ma pan, Podobnie jak ia. 
ny. Zapewniam cię jednak. że nie łą- Chciałbym zamienić z nim pare stów. będzie tą, z której ręki jeden z nas wy najmniejszej chęci do przeniesienia się 
czy mnie z nim nawet cień uczucia.„ Odepchnąwszy ręką przerażoną ciągnie wyrok śmierci. na tamten świat.„ 

To mówiąc, Żermena obiela swego Żermenę, która usiłowała pośr~dniczyć Obaj rywale zbliżyli sie do drzwi, --- O, życie jest Piękne. - zgodził 
przyjaciela, podając mu do pocałunku między obu mężczyznami. Juliusz i z za których jak to w tej chwili dopie się Juliusz. . 
swe kuszące usta. W objęciach jej Jul- Bernard przeszli · do sypialni. ro usłyszeli - dochodził Jakiś podnie Następnie ohaj · mężczytni nrzeszłL 
jusz zapomniał o dręczących go podej - A teraz pomó.wimY. - ciągnąf siony gtos męski. do sąsiedniego pokoju, gdzie obok zde 
rzeniach. Bernard. - To sie musi wreszcie skończyć, tonowanej Żermeny stał jej trzeci przv 

Ten sam dialog powtórzył się te- . Zdenerwowany Juliusz począł prze - wotat obcy mężczyzna. - Dosyc jacie!: · 
goż dnia o godz. 9-ej wiec7,0rem, tyl- mierzać niespokojnie pokój, podczas wodziłaś mnie za nos, opowiadając nie - Pozwolisz drogie dziecko. - za 
ko że na miejscu Juliusza bvł Bernard. gdy Bernard, nie tracąc w dalszym wiarygodne baśnie o kuzynie i wuju. br'ał głos Jtijusz, -- że w imieniu wh 
I tym razem sprytna dziewczyna sta- ciągu spokoju, zaiąl miejsce przy toa- - Janeczku, - uspakajała piesz- snen1, Jako wuja i Bernarda, iako ku-
nęła na wysokości zadania. radząc so lecie pięknej dziewczyny. czotliwie Żermena, - starając się 11ci zyna, złożę ci najserdeczniejsze gratu 
bie w podobny spusób z · drugim przy- - Czy nie wydaje się panu. że jest szyć podbieconego gościa, - nie bę- Jacie z okazji twego wvboru. 
jacielem. nas na świecie o jednego za dużO? dziesz o nich zazdrosny? Zaoewniam Juliusz i Bernard skłonili sie orzed 

Jednakże trwająca od kilku miesię JuUu.sz milcząco skinął głową. cię, że nic sobie z nich nie robię.„ Żal młcdą parą i śmiejąc sie serdecznie 
·cy idylla we troje zo~tała zakłócona, ' - . Ta dziewczyna, jak wid ze. obu' m. i, ich poprostu, bo są samotni i opu-\ opuścili ręka w rękę mieszkanie ·~ie~ 
gdy pewnego popołudnia, czy to wsku nam weszła w krew. Więc ieden. musi szcz~ni... Są mi najzupełniej obojętni i· wiernej kochanki. 
tek roztargnienia żermenv. która za- się · .usunąć.„ · nie łączy mnie z żadnym z nich nawet I z t „e. 
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